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K raka .v, 7 lipca.
Dnia 27 o&eirwca wojska greckie poniósły 

wielką Klęskę pod lsmiaom. Po wyirzuicenłu za 
stępów Kot/stantyjiu z Brussy i odoiKÓinicciu 
ijf.li kiu monzu, wojna grecko-furacka wyszła w 
Etaiu iziaiwtoju, przoidtoeizyła się w pewną pairo- 
diję wojny pozycyjnej. Na długim, piaeeąby tezy- 
stoldtanietrowyin froncie, painowiał spokój, 
przerwany tylko walkami podjaizidów j pa roli 
i usilnem ftiirsżowainwwii obu s/bron w Uiozących.

Nągle K emal paisza zarwał się do nc wago 
niiaspodtziaiueigo uderzenia rut akirajiieitn lewem 
akra y.dle g. ciekiem. SfcrOtegja Ko:n^t*iktea*sb nie 
|M>aąd<zafc"biiin.loiw:niika. angarslkiogo o takie z u 
eltwnMwo. W ykonał on bowiem swoje uderze
nie tuż pod nosem floty angielskiej, w odle
głości 40 kilometrów ód Koaittaiutyiiioipoih. Ta 
ufność kosztowała Greków kilka dlywiizyj, k tó 
re rozbite utnafetły śpiecsznię cofnąć się. albą m e 
być wrzuć owemi do inotr,7.a. Odtąd Grecy, ko
rzystając z posiadam a jednego cay  dli. 6ch Jta* 
pYjeh okrętów wojetinłff&h, pływka ją iwzdłuż brze
gów fcuretokMi i oistoeiliiwuiją raaiUmoirskie Inta
cta i osady. Ale faikt ten nie zmieni w niczejn 
położenia które wskuit<cfk zwycięstwa wojsin. 
Koma,la pod Inmidem skało się dka Tnmofi za
równo, jaik «la mocarstw koalicji, SECarągółanej 
eaś dli a Anglji, bainlizio trodncim.

Z Ismitdu Keniał pałza posunął się kilkoma 
marszami do S,kiula ri t j p o d  a a  m e  b r a 
ni y K o n s t a n t y n o p o l  a. Jego połowa 
arty leria  może jtuż Pić w eentrum Stasnłfułii ̂  
ostrzeliwaił gumcłiy, w których usadowiły się 
loamalbe koaniisje koalicyjne, zajęte lielęgno- 
wąańom uąiłątph salteoineik wolność i fcprfeiŵ Se- 
dlhvości naldi Botsforotn. Praed kilku dluiami 
dzicniiiki d'0mi:03ly ytż w altoranują-
cy&h teOygrainiaich z Konsltantjytnopola, że gród 
ten  znajdtitjło się bezipośrednio puz^d iosnorakiym 
Szitnirmem ze strony Komala i że komisje koa- 
lijcy jne wy-Jnuły już z tego faktu logiezny wnio
sek, miainowM-e opaiSeily miasto. Co prawda, 
następne dni ni© pdtłwioTdlslly bcapuóiednŁO tych 
alarmów. Ale nie mniej połozęmie, k tó re 6ie 
wytwciirzyło nagle z powodu ;ne^jKsdŁi >waue- 
go zwnicięsl v a  »lwa augorskiego* pozodtało 
nadał bardzo zawŁlem i groznein dla dalszej pa
cyfikacji, jeżeli nie całego świa.ta. tb przy naj
mniej matoaojatycikiego jogo zakąltlka.

O statnią ofensywy Komąla, padzy poprzedzi
ły nowe jego rokow ania z bolszewikami, które 
jak o skutek miały stworzonko n  Oi w e g  o t  r  ó j- 
p r z y m i e r z a :  Itosji aowónckioj, 1 ureji kę- 
inalistowskiiei i Afganistanu. czy tę potteocje 
Ewiazałv sic ze sobą w celu wspólnej obrony 
wolności Azji przed nnperjąiliizmaTib Europy, 
przodewszytsilkiem Anglji Leżato zaś w natu- 
cze polożenLa, że Kcmalowi pierwszemu w ypa
dło w  ujltziafc? wproiwaidizioinie tego pwigra.imr w 
czyn. Rząd sowiecki w ysłał mu z Moskwy za
pasy amunicji, naw et peunę odliziały czerwo- 
iroj airrnji. A Trocki tele-grafował do Kemala z 
życizimianii, nazywając go »bratem i przyjacie
lem r,

tejypadkom tym towarzyszy nowe rozibudze- 
hie pani łamizmu w cab-j Azj:. Pod tym  wzglę
dem  charakterystycznym  jest dk-kumenf, kte>|-y 
delegacja indyjska kóra jwzybyda do im ndy- 
nit na konferencję imporjalną, wręc7/\ła sekre
tarzowi stanu dla Indyj.. p. Montagu. W  doku
mencie tym delegacja indyjska żąda wyraźnie, 
>aby woj tka a ngiolskle, w skład ktoryeil wcho
dzą także i kontyngenty indyjói-.ie, b y ł y  n a 
t y c h m i a s t  o d w o ł a n o  z T u r c j i ,  
ponieważ ich obecność przeszkadza zjednocze
niu ]ozda;ti(ch części tureckiego narodu i po- 
Ajizrmiienin alm rządów: angorsOfiego i konstąn- 
tynoipolitaiiskiego- j-Obecnosć Hindusów w 
,Wojskach angielskich — poiwiedziano dalej we 
wiajioimiiianym dokumencie —  walczących prze
ciw narcdoin niahometau-kim, może wśród ma

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKL

hoinetnn ca łeg o  w sch odu  w y w o ła ć  nieprzeje
d nan ą n ien aw iść do A nglików *. D oku m ent  
k oń czy  się w reszcie żądaniem , ab y  Turcji przy
w rócony zosta ł ton stan, w  jakim znajdow ała  
się oua w dniu 'podpisania rozejmu.

Odlpowiedź na te) pLinio daaia zasłała przez 
rząd an.gieliki bezzwłoozniio. Brami ona nie
mniej charaiHeryStycznife wiż atu metmorjał 
dełoga&ji indyjskiej. W odpowiedzi tej bowiem 
powiaida Kię nie mniej ani więcej, jalk tylko, że 
.‘prezydentr minislrów wyrazi ł  swą z g o- 
d ę m. ewakrrownnio Konstantyncifola i p o- 
z o s t a w i e n i e  tego miasta bez 
z a s t r z e z e ń w ręku Turcji. Nato
miast iniemaicjonałizacja cieśnin nie może w 
żadnymi razie zagrażać Konstantynopolowi. — 
Prezydent ministrów zgadza się dalej z zapa
trywaniem delegacji indyjskiej na sprawę su
werenności kalifa* i wyraża przypuszczenie, że 
Turcja- bodzie posiadała tera mą wolność i nie-. 
zitwfelNŚć, jaką rnrflłti przed wojną, z wyjątkiem 
mniędz'* narodowienia cieśnin, nieodzownego 
dla bezpieczeństwa zarówno Euiopy, jak jej sa
mej «.

T ak więc rząd angielski ujrzał się zmuszo
nym ur.iezy&cie wyrzec się ssiroidłi załKirczycli 
planów', jąklę żywił wobec Turcji, Wi dkie to 
utopstw io ubtlfiwi mu może wybrnięcie z tru d 
nej sytuacji aktualnej, ale prestigeu W ielkiej 
Bryitanji w świacie mahometańskim z pewno
ścią nie padiniosie, na sfery newuhtcyjne w Iu- 
djach rlspaikajająco nie oddziała.

Lecz także i na Bałkanach dają się już od
czuwać skutki zwycię, tw a  Kemala paszy. Oto 
z RuIpSrji nadichodzą w ostatnich dniach wia
domości o gwałtownem wzmaganiu się tam 
agiiUicji wojennej. Skrajnie prawicowe sfery 
wojskow* m ają tam  współdziałać ściśle -t ta- 
kiemiż lewlicoT/iemi i bolsziewickiemi. ITaisło 
przy jaźni z waleczną Turc ją ; poddama stię pod) 
opiekę sowieckiej Rosji dla powetowania eitralt, 
poniesionych prziez narzuconą- pekój, zdobywa 
tam coraz więcej zwolenników. Impulsy w tej 
akcji idą z jednej strony od króla Ferdynanda, 
z drugiej zna otd nządn muskiciwskiegio. Prezy
dent ministrów Stermbołijskij na razie opiera się 
jószczp temju rtchową. ale jak  długo opór ten 
będzie trwał, jeżeli Kemal pasza stanie w 
Konstantynopolu!, •— n ik t nie wie.

Jest rzeczą oeizywiisitą, że koalicja nie potrą 
fila jiaeyfikowae r/Rcbodu, że przeszkodziły jej 
w tern jej władne pożądliwości, Mała Az;a po
została ii a dał nieibt-zipiecznym kotłom, z k tóre
go ulcro,p zaczyna znopvu przelewać się do Bał
kanów. Powoli, ale pewnie świat wraca do 
swoich wielkich problemów, k tóre po wojnie 
Światowej okazują się tak  samo nierozwiązane
mu, jak  byty  pized wojną

I Braile terenu wolnocłowego do roztusarów 
6.0u0 m. kvv.

Naletży zaiznajezyć, że Broiła i Gałaiez ob ja
wiają bardzo wielkie zainteresoiwaiiię powyż
szym projektem  j gorącio zai&b.ęcały delegację 
polską do uzyskania ojpcji, k tó ra  posłużyć mo 
że zarówno clu haaidłu uraniiuowegu a Rosją i 
wschodom, jak  również do Jbrctu terwairau ego 
z Rumun ją. Ze względu na nieuregułowane sio- 
simki z Gdańskiem rząd polski przywiąziuje do 
powyższiych koneepeyj dużą wagę.

czesi aoba I FoBRI. .
W arszawa, 7 lipca (Tel. wł.) J a k  słychać, ro

kowania węgierSko-czeskic are doszły do ża
dnego rezultatu, a naw et ponowne ich podjęcie

w jesieni je^t wysoce problematyczne. W
zwiąraku z tem silnie wzmogła się działalność 
dr Benesza w kierunku doprowadzania do sku t
ku umowy polsko czeskiej. Podobno m inister 
Bernes?. ad a tw ić  utsibijo sprawę tę przed konfe
rencją państw  sukcesyjnych w Porto Riose.

&KIRMUNT NIE SPOTKA SIĘ Z BENESZEM.

W arszawa, 7 lipca (Tel. w ł)  W  związku z 
podaną przez dzisiejsze dzidimiild wiadomością 
a.jeiriioji *Pol-Piess« o projeklowcnciii rzókorno 
spofckainiu się ininiytra Skionunta z dr Bene
szem w Zakopanem, Biuro prasowe m inister
stwa. apraw zagranicznych kom unikuje, że dr/.i- 
sittjsza sytuacja polityczna i związane z nią 
prane w ym agają obecności mkii.itra Skiimiunta 
w Waffrszaiwiiie. Min. Skirimint nie zamierza w 
najbliższym t>za.Kne opuszczać W «rszawy.

ffim i {nią s liis i ifc ó  piio-iaiiiiil

(Ciąg dal i.yą 

i XXXI. $ •
W Adamie nieświadomie dokonywała się pra.- 

ca wewnęti-zna, powolna, cierpliwa, wytrwała-, 
dcnoisla, miniio że myśli bvły podrzędne, pośzar 
p.me w nerwowem podnieceniu n a  bezładne 
fetrzęjiy, albo wręcz Liche... Coraz częściej Adam 
iv z u , żuł wolę sumienia, nakazującą przyznać 
się do zbrodni, ale w owych momentach, albo 
wyszydzał przestarzały „imperatyw**, a lb ) lu 
bował się szczytnościa roli Lzy za
chwytu kręciły mu się w- oczach, gdy podzi
w iał w’spanihło3ć i bohaterstw o dobrowolnego 
oddania się w ręce władz, lecz rychlej, niż to- 
cząca się jx> tw arsy Iza, um ykało męstwo. —  
I znowu w męce mijały dnie bezczynne i bezce
lowe i długie nrce  bezsenne.

IV Gabryni takżo ciężka toczyła się walka... 
walka z 1 Panem, klórem u dawniej zwierzała 
ufnie i miłośnio wszystkie niy.-li, sm utki, pra- 
gnloiikUi,... Dziś w lc ościele stw ierdzała w sobie 
rscldość oraz brak  zaufania i szczerości w sto- 
-unku do Boga, dziś j ie mogła ani przystępo
wać do stołu Pańskiego, ani naw et modlić się... 
K lękała w- zwykłem miejscu swoim przed o łta 
rzem Serca Jezusowego nisko zgarbiona, war- 
Kami powtarzała pacierze, lecz myślała wciąż 

jo jednej snrawio, o tej, k tó rą  radsby wą-rwać

iKuftsto hiif!09ei
W arszawa, 7 lipca (PAT) W  dniu 1 lipca 

jako w dciii, w którym  w Wairaza-w-ite ratyfiko
wano przymierze między Polską a Rumunią, w 
Bukareszcie dolegał rządni ;*>!&kiego Slirascsbur- 
ger wraz z posłem poljkim podpit-ali (rak ta2 
handlowy z Rumun ją. Ze strony rządu rum uń
skiego podpisał k nirwanoję T ake jo n  es tu . — 
T rak ta t jesit pierwszym trak ta tem  handlo
wym, jaki' podpisała Poldka, poimiija-jąc dotaieh- 
czals zawarte dirobne uiiiowy konspcnsaicyjne.

T rak ta t oparty jest nu. zasadizie klaiuzuli naj 
większego uprzyw iii aj o wari ia, o o wóbeic znacz
nego poidulesi.eriia staiwek clonych, ia<kie m ia
ło m iejlee w Rumunji w  dniaicłi ostatnich uła
twi w znaciziiiym stopniu liuindej między Poldką 
a Rimnmją. Óbió śtrony udżiiolają sobie w naj
szerszych granicach prawa transita  przez swoje 
tery locja. Jednym  z najgłó wiliejtzyicli punktów  
jeist udz-ielenie Polsce prawa oncji na przeciąg 
półtora roku na uzyskanie w porcie w Gafaczu

z głowy, z serca, z duszy... A gdy tuk, z pozo
ru  pobożnie odmawiając różaniec, tonęła 
w straszliwej zadumie, szatan, a możo Anioł, 
przez Pan* zesłany, szeptał w jej sumisniu, iż 
Zdzisiowie są niewinni a  ciernią w wiezieniu 
i pójdą na Sybir, iż ona oddawma wie, k to  jest. 
mordercą i gdzie się ukrywa... Gabrynia jęcza
ła., pochylała sio niże j, korzyła się przed Panem, 
którego gniewu bała się, do którego nie gam ę- 
11 się j ik  daumiej z prosuą jasną miłoścli) dzicc- 
ka. G ubienia kry ła się przed Panem, k tó ry  żą
da! od niej prawdy, a ona musiała Mu kłamać...

£>bołc .olej przechodził ks. Szczurkiewicz, 
w białej komży i we fjoletowej stule, kierował 
się do konfesjonału, Nie śmiała pójść za nim...

B rata unikała a, gdy spotkali się, nie um iała 
?. i im rozmawiać naw et o rzeczach potocznych 
i nie podniosła nigdy mi niego oczu. B rata bała 
się. Gdv nie Pylo ffo w denni, niepokoiła się, iż 
go niema, gdv wracał, d rżała , ażeby nie wszedł 
do jej pokoju. Ale on już nie przychodził 
nigdy... Odi.azu kładł się na łóżku. Noce, jeśli 
Adam spędzał je w domu, staw ały sie dla sio
stry  kalitszą. Słyszała, że brat nie śpi. odgady
wała przyczynę męki jego, krwawiło si j ze 
współczucia litościwe serce. 7.rywala się. by 
śpieszyć do niego, a  dusza omdlewała w n icj 
z trw ogi i grozy... I  rade dla bezsennego bie
daka miała ty lko jedną, jakiej nie mogła ani 
pomyśleć ani wypowiedzieć. Pewnej nocy dwa 
razy bvła pod drzwiami jego pokoju.

— To ty , Gabryniu? — pytał — czege 
Chcsz? a-Arjo
_ — My szy przeszkadzają mi spać —  kłam ała,

Gdańsk, 7 liipca (PAT). Nowomianowany ko- 
lmsarz jionoralny R zcezypjspplite' yoJęHkśej w 
G"i:ańsk i p- Ix*on P l u c i ń s k i  zatizym ał je- 
dnotczeiśnLe dalbze kierownictwo rokiowań pol
sko-gdańskich. P. lTiiiSińęfki j:uż dnia 28 m aja 
br. zajpircą«>nował puzowodniczącemu rokowań 
ze strony gdańskiej iikończenie tych rokoiwaii 
Jo  dnia 30 czerwicą -br. Z potworki dłuższej nie
obecności senatora J  >welowslkiego oraz z powo- 
d):i wyjaizdai ji. Płucińsilaiog-) do Genewy na po- 
riedzenie Rady Ligi narodów, termin ten nie 
mógł być dotrzym any, z togo pnwodiu delegat 
pofrrki Askenaizy zaipro.pofno.aval na posiedzeniu 
Rady Lagi natroaiów dzień 31 lipca br. jako  o- 
staveczny termin mkonczenia rokowań pclsko- 
gdańskieb. Termin ten został przyjęty praoiz 
loręzyidionfa senatm w Gdańsku i zafiwiemdzony 
jednoigłośnie przetz Radę Ligi na.ro-tlów. .Gdyby 
do dnia 81 lipca br. nic za.wa.rto .jt-sz.eze uk ła
dów, w ynikających z konwencji polsko-gdań- 
skiej, -jposób imteirpretacji i wykonania tej kon- 
widiffji o-raiz tirąfctkiitu wersalskiego oddany, zo
stanie Lód arbitraż wysokiego komisarza Ligi 
narodów jen. Hackinga wr piórwśzej iustam ji, 
a m  ratzio pohrzoby pod airtutraż Rsudy IF-gi na
rodów w dirii.igiej i ostatecznej iu. Hancji. Przy
puszczać nailieiżj, że k ilka tygodni, pozostają
cych do ustalenia terminu, wystarczy, aby dojść 
w odnośnych punktach do zupełnego porozu
mienia, tiemibairdtoiej, że podciz.as posiedz.enia R a
dy Liigi narodów zarówno dtelcjgait rządu pol
skiego, j.aik i delegat gdański wagaeiH szczerą 
intencję doprowadzenia układów do pomyśl
nego rezultatu.

PROGRAM DZIAŁALNOŚCI P. Pf.UCIŃ- 
SKiEGO.

Gdańsk. 7 lipca (PAT). W  rotor >wic z przed- 
stawiciolom Polskiej Agencji Tde.grafk-.zn.ej 110- 
womi;moiwą,ry komisarz jerierrlny Rzeczypo
spolitej polskiej w Gdańsku p. Płucni lid, przed
stawił program  swej działalności, oraz sprawę 
rokowań polsl o-gdańskich, wąpoininając też c

obrad.ach Radfy Ligi irautodów w Genewie, po
święconych oprawie gdańskiej.

.Między ip.nenii Rada Ligi narodów rozpatry
wała protest rządu polskiego przeć i v ko w n i) 
sianemu do parlam entu gdaiiskiego projekioyd 
prawa o naturaiUzaeji. ponieważ projekt ten 
z&śtał wniesiony bez uprzedniego j-oirozumij- 
n ia się z rządem jx>kkim w my-d konwencji pol- 
ako-gdań-ikiej. Po dyskusji <7/a'g?eja geańska 
rofnęla wispomniany jco jek t, oświandezając, że 
będzie on uzgodniony z postulatam i rządu pol
skiego. Stanowisko Rady Ligi narodów daje 
się określić wobec kwestji jKrlsko-gdaiiskiej w 
następujący eposób:

Polska ma prawo nieograniczonego dostępu 
do morza i wszelkie przeszli ody stojące na tej 
drodze muszą być usunięte, % drugiej strony 
mmsi być zapewniona autonrm ja Gdańska. Da
nej s teino la Ruda Ligi narodów na tein stanow i
sku, że o ile konstytucja Gdańska jest sprzecz
na z konwencją połsko-gdańską, nie icst ona w 
tych warunkach obowiązującą, albowiem zo
stała ona uchwalona już po zawarciu z Polsbą 
konwencji i nic mmże zawierać przepisów, z tą 
konwencją sprzecznych. Polska ma prawo prze
wozu wszelkich rodzą i iw niUterjakSw woj ora
nych przez Gdańsk. W tym celu PV)kc° ma być 
przpldizkrUmy w O (Lar -iku odpowiedni teren, tak., 
aby  Gdańsk mógł uniknąć wszelkiego niebez
pieczeństwa, zwiąiztmtigo z ladoaYaiiioin i prze
wożeniem aiiminicji.

Dalej juzyzn.uij Polsce prawo utrzymywania 
stałej straży wo,skowej, preoznaczonej dla 
etinz-eżenia trawąpartów z m ateriałem  woicn- 
nyn\, nadchodzącą m do G dańtka. Co <lo m-Śjk)- 
nmiamego terenu, k tó ry  ma być przyznany Pol
sce w Gdańsku, delegacją po!&ka zażądała 
przeznaczenia Police na teD tell wyspy na Wi
śle Holm. W  sprawię tej 5 głosami, a  mianowi- 
ck> gl asami dolega' ów Francji, Bra>zyłji, lłiisz- 
panji, Belgji i WŁodi u  italomo jHÓocić komisji 
n.iędizysójiiszntezej dla podaiału mienia pań
stwowego w Gdańsku, by w myśl wniosku pol
skiego przeznaczyła tę wyspę na wspomniany 
cek

pinu
Bytom, 7 lipca (PAT). Z jiowodu w ypadku 

onegdajszego władze koalicyjne zaczadziły w 
Bviflomitu zaostrzony stan  oblężenia i wzięły 
dwunastu zakładników , między innymi nadibur- 
rnćsjtoz* Stephana, al.woika.ta Patschke. kiero
wnika związku Heima.l)trenerów. którz;v nie bę
dą zwolnieni dopóy, dopilk: nic hedą wyśledze
ni i oddani w ręce sprawiedliwości sprawcy za
machu na m ajora francuskiego.

PRZEBIEG KRWAWEGO ZAJŚCIA.
Pytom , 7 lipca (PA7’). Otiegdajrze wypadki 

w Bytomiu przed staw iają się w rnrosób nastę
pujący:

W  pedudnię przybyły pi nrweze oddziały 
woj-sk angielskich od stromy Miechowie. Niem- 
cjV|. zwlaipzcwa oddziały tak  zwanej samoobrony 
ebyw atokkiej, powitali Anglików okrzykam i

»Hoch oie Englander«, »llc-ch Doufiachlaiiidt 
i-Ttóiz śpi<-\vemi, »Dem tac h land, Doutechlcmd tibeł 
Alles*. Tłumy Niemców z-wrasły do 5 tysięcy 
osób. Po dnodze praed hotek-mi Lomnitz, 
klt»rąTm mieści się konii.-ja lik w id acyjna  pob 
skiego komisanjatu plebiscytowego, Niemcy 
(Wz-Tiocsiili wTogie okrzyki przeciwko Polakom 
Tfaun N.Lentców odprowadiził .Anglików do ko- 
szoir gdzie na nowych towarzyszy angicłskic. 
caekały ju d z ia łj wojsk francuskich, abv kh 
powitać. Na ■wijoik Francuzów Nio-mcw zaczc! 
wykrzykiwać: Precz z Francję! Precz z Po’
Po wejściu Anglików na dziedziniec ko*i 
Nicaacy w dateząTm ciągu demonstrowali prze
ciwko Francri o&rzucając Francuzów kamiv- 
ntami. Jeden  z ofiicorów francuskich wc*z..w? 
N lemców do rozejścia się, a gdy n ^ w a n ie  
to nie odniosło skutku, rozkai&ał żołnierzom 
usunąć tłum z przed koszar. Jednego z Niem
ców chcia ł francuski żalni orz aresztować z9 
obelżywe słowa przeciwko Francji. Miało to 
miejsce przed kaisynem ofieamkiem. praed k lo 
nem stała grupa oficerów fracuskieh. Nagle z  
th in  u padi strzał, który ugodził majora fnan- 
orokiego Moatałaigue. Major Momalaigue vo 
stał zabity na miejscu. Po tym wyjjadiku m ii 
ską f rauicuskie użyły broni, w- o.em poano(gL 
'im fffsjibfie oddziały angielskie. Nie mew snra> 
lab w dal.-zwm ciągu, raniąc 2 żołnierzy fran
cuskich i jednego podoficera angielskiego. Po 
.łtrome nieniitęekiiej paldło tiv.aeh załntaiełi j oiku- 
lo 20 raniono Między innymi zahitó nicjakfegu 
RoHe, znanego bojowca niemieckiego w Byto
miu, k tóry  przed kilku iniesiąeaimi zabił r a  ułi 
cy ji-dncgo z poteklofc pracowników plem-sey 
i.owyeli, za co został aresztowany i osadzony 
w więzieniu, skąd jednak zdołał zbiiee dzięki 
pomocy Nietmeów. Trzydziestu Niemnów, tt 
k tórych znaleziono broń ,areszł<vwano.

NOWE ZAMORDOWANIE OFICERA FRAN
CUSKIEGO PRZEZ NIEMCÓW.

Bytum, 7 lip ra  (Fa>,t Expret?s). Wczoraj w 
Głiwieatch napadli Niemcy n a  pogtenunek firam- 
eniski i zabili trzech Francuzów, w tem  jedtnogt 
ofiicora. N ąpąd ton jost dow .udom, że Niarmcy. 
ozekałi tyiko na. likwidację p»wgta.nia, alby 
rzucić się na  wojska francuskie i wwkorwi to 
istotnie tak  w Bytomiu, jaik w Gliwicach.

NIEMCY PODNOSZĄ GŁOWĘ.

Bytom, 7 lipca CEaisit Erorens). F a k t, że wła-* 
dize kom isji n' i tyłz y so j  11 siz n r czuj n ie i«izew i dzia
ły , iż po zlikw idow aniu  po w stania rowouczną 
się m pa-dy niomiieckie, spraw dza sio .obecnie \> 
r-poiaób dotkliw y N iom iookie organ izarie zibroj 
ne wódzae, że Polaicy nie m ają broni, rautin  sic 
zarówno na Poraków, jak  i na Franc.raćw. I tak 
w Zabrzu N iem cy pozryw ali wszyteki/> szy ldy  
polskie, )\rrśpkiw 'ij‘H> na u licach  ‘•Itouteclikmd  
iiber AlLes«, biitf Polaków-, sp otyk an ych  jio d io - 
dze.' Podobne wydairzonia d zia ły  ć ę  w  R ybni
ku W odzisław iu  i H ucie Riom arba. W  K atow i
cach panuje dotąd  spokój.

POYYSTASCZA KOMISJA LIKWIDACYJNA.

Sosnowiec, 7 liipca (Triord). Powstańcza ko
misja likw idacyjna będizie aikredrtowana nray 
komiisji aljanckiej i otrzyma straż, złożoną z 
wojsk franciuHifeścdi i angi-etekicłi. Komisja dzie
lić się bodzie na szereg wydziałów. Siedzibą 
konliaji likwidayi jm-ji będą prawdopodobnie 
Szopienice. Koani-je likwidaicą jne pow. działać 
będą juzy kont rolo rach powiatowych.

ZWIĄZEK B. POWSTAŃCÓW.

Bytom, 7 lipca (PAT). Na Gótovm Slądku 
po/wstał związok Indycli polskich yiowteańców, 
którego celem jest między inne mi opieka nad 
HTwalila.ni powstańczymi i nad rodzinami po
ległych ctsiz 'wzajemna jionuc stow arzrażo
nych.

choć brzydziła sio kłam stw em  —  postawiłam 
pułapkę

I wracała dc siebie, klękała, próbowała mo
dlić się, lecz k ry ła  przed Bogiem tajem nie m y
śli d u szy ..

Ona — tu , b ra t —  tam za cienką ścianą prze
żywali piekło boleści... W olno upływały długie 
beznadziejne godziny niedoli... Ileż to  razy 
podczas chorób jog) ona taksa mo jak dziś czu
wała nad nim calemi tygdniaini. Obecnie ten 
najdroższy brat, powierzony opiece jej jwzez 
rodziców, cierpiał jak  potępieniec a  nie odwa
żała się pójść do niego z miłującem słowem po
ciechy, bo słów pociechy nie bH o, bo trw oga
i groza nie jmszczałv jej przez próg. „Boże mój, 
Boż.e powtarzała, zgięta we dwoje, bijąc czo
łem o żelazny kant łóżka...

Przez szparę we drzwiach przenikała złota 
smuga blasku... Czekała,, k iedy też. on zagasi 
światło i uśnie... 0  to jedno prosiła Boga, o nic. 
nie znaczącą łaskę, b;, b ra t jej usnął. Powoli 
mijały godziny mocniej męki.

Usłyszawszy, iż Adam jęknął, dźwignęła się 
z klęczek i śmiało przekroczyła próg. Brat leżał 
na w znak ubrany, z oczami otwartem u Stanęła 
u wezgłowia... Lampa paliła się na starośw iec
kiej mahoniowej komodzie m atki pod fotogra
fiami rodziców. Wbita wzrok w ziemię, on pa- 
traa ł w sufit.

—  Ty cierpisz, Adasiu —  zaczęła tymsamym 
dygocącym  głosem, którym  już raz przemawia
ła do niego. (jr,

—  T ak, cierpię — rzekł z prostotą.
—  Zwróć się do Boga Adasiu. On jeden ra 

tuje w nieszczęściu. Gdy wszystko z-awiedzie 
L ludzie opuszczą, zostaje Bóg.

— Cóż może uczynić ten twój Bóg dla tyciu 
których ludzie opuścili, k tórych wszystko za
wiodło.

—  Bóg daje siły d<> dźwigania krzyża.., Bóg 
wskazuje drogę pokuty i prawdy, Bóg daje po
kój —  sucho i jakgdyby bez wiary wyliezała.

—  Pokój —  eich) powtórzył Adam to dro
gie słowo, k tóre wyrażało cała upragnienie jo
go umęczonego ciała, m yśli i duszy.

—  Łotrowi, k tó ry  sie naw nkił, na krzyżu, 
Chrystus rzekł: „dziś ze mną będziesz w ra ju “ .

Adam milczał, a usta iego bczwrdzięcznie 
szi pnęły cudowną obietnicę: „dziś z* mna bę- 
diesz w ra ju ‘% i seree uśmiechnęło się jak do 
świetlanego wspomnienia dzieciństwa.

—• Jakże ty  sobie wyobrażasz ra j? —• sn rta ł.
—  W  niebie jest wielki spokój i wieczne we

sele... I niemasz tam zgry^ ot, sm utku, trwogi 
ni zła... W ybrani ogladaja Tana —  oschle iojjo- 
w iadała Gabryuia o niebie, czerpiąc nie z wda- 
snej tak  niegdyś żarliwej wiar*., lecz z nauk 
księdza... Niebo oddaliło się od -niej tak, jak 
i Bóg.

Adam milczał... Gabrynia nie podniosła na 
niego oczu. Nie usiadła, nie w.róia aą rękę... 
Ten umiłowany, jedyny bra t, b rdził w niej 
przestrach i stał sie od niejakiego czasu dale
kim i obcym. I nie miała mu nic więcoj do po- 
ydedzoni i... I drżała w niej obr wa, ażeby on 
wio otworzył przed mą myśli swoich, nio wy
znał prawdy. j _

Gdy Adam odwTróeił się do ściany, wysunęła 
się z pokoju na palcach.

Następnego duia, nie spotkali się zupełnie. 
Adam włóczył Się o głodzie kllkara^cio gadzia 
z rzędu. Bvl u  bramy więziennej, przed g nu  
clie<u sadityym , w sieni hotelu, w  którym  przed 
dwu diiia.mi stanęła z m żem Marysia Odrzy- 
keńska, był w kościele przed sta tuą  ClirysliisiU 
w czrrw on-in perkrdowvm płaszczu, patrz;.? 
w boczno ołtarze z szeregiem wysokich świsp 
woskowych, w potworne bohemazy, w koi ic- 
sjcnaly, oblegane przra dewotki i cieszył się 
czy też ubolewrał, że t ik odrażająco dla jego 
oczu i umysłu przedstaw iała sie religja, że nio- 
możhwe do przyjęcia dla niego dogm aty 
zamknęły mu nibv niezdobyte forty, dostęp do 
Boga. O św'ieie w ródł do domu i natychm iast 
z wyczerpania usnął. Gdy ubierał sie, Gabrytiia 
oznajmiła mu, iż Zdziś jest chory, że Sttił"*irisk.ł 
dwa razy z wmczora zachodził i prosił, ażeby 
Adam odwiedził więźnia.

Adm pokonał odrazę, strach i niechęć i zde- 
eydewrał d ę  odwiedzić krew niaka wr szpil-alu 
więziennym. Gdy stanęli obok siebie, jeden 
w' kalacie szpitalnym, dragi w cz;r.ncm ubiaeiu, 
trudno byleby esadzić, k tó ry  z dwu jest bar
dziej obory. Oskarżony, k tó ry  w kartach zapo
w iadał rychłą śmierć, istotnie wyglądał jak  ko
ściotrup. Słaniał się, idąc. a nogi ugiirardy się 
j od nim, gdy stał... Oozv błyszczały mu gorącz-, 
kowo, mowa stała się jeszcze szybszą i bardziej 
niewyraźną, ale on sam był znacznie spokoj
niejszy.

i  n.).
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>- Już rr numerze 151 naszego dziennika z I-go 
Ii m. w artykule pod tytułem ; »Przyjęcie pro
jektu llym ansa* przytoczyliśmy treść rezolucji, 
.wniesionej przez llym ansa na posiedzeniu lla- 
dy  Ligi narodów w dniu 28 czerwca w sprawie 
załatwienia konfliktu polsko-litewskiego. Do
nieśliśmy także wówczas- że delegat polski, 
prof. A s k e n a z y, zażądał włączenia do rezo
lucji llym ansa klauzuli, opiewające!:

».Hjm wileński ratyfikow ać ma zaw artą ugo
dę. k tó ra  wówczas dopiero wchodzi ty życie, 
gdy ratyfikacje tę  tttyska*.

Zastrzeżenie to, wedle ówczesnej relacji, 
przyjęto było przez przedstawiciela Francji.

Nadto wniósł d d e g a t Askenazy poprawki co 
do daty  rozpoczęcia usunięcia z armji Zeligow- 
tkrego >«tcyck żywiołów*, 

t - Otóż Obecnie z rozesłanego przez P. A. T ko
m unikatu dowiadujemy sie, że R ada Ligi naro ■ 
dów na owtim posiedzeniu swojem w dniu 28 
czerwca akceptow ała popraw kę prof. Askena- 
zego co do zatw ierdzenia umowy polsko-litew •

. ekicj, przez Sejm wileński, wraz z postanowię 
niein, żo przedtem umowa ta  przedłożona be- 
tłz-e do zatw ierdzenia Sejmowi warszawskiemu 
1 kowieńskiemu.
[ J e s t  to najważniejszy dla nas punkt projek- 
iu  umowy, przyjętego, jako podstaw a do roko
w ań w konflikcie polsko-litewskim, gdyż apru 
lu je  nasze stanowisko, opierające się na powo- 
h u ru  do życia Sejmu litewskiego w Wilnie.

W prawdzie uchwalona irrzez. Radę Ligi naio- 
iłćw w' di ii u 28 czerwca rezolucja, wedle o s ta 
tecznej redakcji Rady, zawiera powtórzenie nie- 

łt tó ry th  punktów, znanych już z poprzedniej 
informacji naszym czy telmkom, jednak m  
względu na pewne w niiej zmiany i jej drku- 
roenlnryczną doniosłość dla dalszego toku spra
wy poLkc litewskiej, przytaczam y ją  w całości 
wedle urzędowego brzmienia, k tóre opiewa:

»Rada Lig; narodów, po zaznajomieni!! się 
x raportem  p. flym ansa o konferencji bruksel- 
sŁ.oj, jednogłośnie zatw ierdza w stępny pro
je k t kompromisu, przedstaw iony przesz p. Hy- 
Ku? a  za zgodą obu delegacyj. R ada uznaje, 
że wstępny projekt może dop,owadzie do ugo
dy  definityw nej między Polską a  Litwa. Po wy
słuchaniu obu deiegaeyi, k tóre oświadczyły, że 
przyjęły wstępny proieki p. llym ansa, jako 
jw dstawę do dyskusji, R ada ustaliła następują
co dyrektyw y:

1) Bezpośrednie rokowania, rozpoczęto w 
Brukseli, zoaianą wznowione dnia 15 lipca 
\ led a  miały za pedstaw ę projekt p. Hymansa. 
Aby dać gwarancję poszczególnym grupum et
a t  Rrafiezuym zainteresowanej ludności, że ich0 
dążności i zyczeria narodowe będą wzięte ped 
rozwagę podczas rokowań, mogą być w ysłu
chani w charakterze informacyjnym jeden, 
w zględr;e dwóch reprezentantów  każdej g ru 
py, k tórzy  zostaną dopuszczeni przez p. Jly- 
iru&sa na udnośną propozycje każdej ze stron. 
Porozumienie, podpisane przez rządy, będzie 
przedłożone Sejmom o bu państw  i następnie 
Sejmowi wileńskiemu, którego powstanie jest 
przewidziane wo wstępnym projekcie.

1 2) Przed 1 września b. r., jako d atą  następnej 
sesji Rady: a) ci ze składu wojska jenerała Że 
łigcwskiego, k tó rzy  nie pochodzą z terytorium  
spornego w granicach, określonych we wstęp
nym projekcie p. hym ansa, winni stopniowo 
rozpoczynając od dm a 1 lipca, to jest daty 
wznowienia rokowań, opuścić terytorium ; b) 
d la zapewnieina porządku tymczasowo zostanie 
powołana do życia tymczasowa milicja pod au- 
rpi< iom' wojsuowej ikemisji kontrolującej. Mili
cja ta  Lit przekroczy liczby 5.000 łudzi, w tej 
liczbie GuO konnych. W szelki m ateriał wojen
ny, broń ‘ am urieja, które nie są niezbędne dla 
o rg ąck ac j; milicji, będą ewakuowane w term i
nie, przewidzianym w ustępie A), —  Komisja 
wlojskowa za zgodą obu stron będzie m iała pra- 
wo zmienić to zarządzenie stosownie do a rty 
kułu 2u projektu wspomnianego; c) uizednmy 
wszystkich kntegoryj, nie pochodzący z terytlo- 
4-jum spornego, wlani bvć również stopniowo, 
p tcząw szy  od 15 iipca, zeń wycofani.

3) Przed dniem 1 września b. r. w ojska litew- 
iskiu powinny powrócić na miejsce swojego 
•normalnego postoju w czasie spokoju. Szczegół 

,Ł ± om u n ik o w arv  być winien Radzie przed
dniem 1 sioipnia b. r. Równocześnie należy tak  

'że  zakomunikować zarządzenia, zmierzające 
do zmniejszenia siły zbrojnej, obecnie zdemobi
lizowanej.

4) Rada usilnie wzywa oba państw a do na.- 
ćtychmiastowego wznowienia stosunków konsu- 
!arnyc!i i bezzwłocznego zajęcia sie zarządze- 

;«iaini, zmmrzajaeemi do wznowienia wolnej 
kom unikacji między terytorium  wileusktóm*.

Po uchwaleniu powyższej rezolucji, delegat 
, polski, p. Askenazy, oświadczył, że bezzwłocz
nie zwróci się do swoiego rządu, przedstaw ia

j ą c  całą rezolucję Rady j spodziewa się, że bę- 
ttefe- mógł wkrótce zakomunikować odpowiedź 

! r /ą d u  polskiego. W każdym razie, ograniczenie 
'liczb y  projektowanej milicji miejscowej nie wy 
|d a je  mu się um otywowane żadnym słusznym 
■względem. Tosam o również po-wiedzieć można 

• projektow anej dacię prorw szego września.
V Prof. A skenazy sądzi, że co najwyżej można- 
(b y  było zaproponować, aby projektowane usu
w a n ie  z wojska było ukończone w momoncie 
Ipedpisania pierwszej prełiminaryjnoj urnowy 

p&flDi'ędzv obu stronami.

JN3PEKT0RAT JENERALNY NA LITWIE.
I W  najbliższym czasie utworzony zostanie w 
Wilnie przy delegaturze rządu polskiego inspe

k to ra t  jerera luy , k tó ry  działalnością swoją 
/obejmie ciążące ku Wilnu, ale wchodzące w 
skład irnego  kompleksu adm inistracyjnego, po
w iaty: budsławski, wołożyński. wiłejski, dziś- 
Bneński, duniłowiecki i lidzki. Zadaniem inspe
k to ratu  będzie doprowadzenie tych powiatów 
pod względom adm inistracyjnym , gospodar
czym i oświatowym do takipgo stanu uprzywi- 

ilejnwania, w jakim sie znajdują powiaty Litwy 
środkowej, na  dźwigniecie których rząd nie 

'•szczędzi znacznych funduszów.
Utworzenie inspektoratu  nastąpiło w przewj- 

ld w a u u , że w przyszłości pow iaty te, łącznie 
tz  Lkwą środkową, utw orzą na stale jeden kem- 
fpleks adm inistracyjny D elegat rządu polskiego 
bedzie zarazem inspektorem ten walnym, w za
kres zaś jego kom petencji będzie wchodziło re- 

igulaw&nie ważniejszych spraw adm inistracyj
nych, oświatowych i  gospodarczych tych po
wiatów.

' Chodzi o ćo, ab y  w drodze stworzenia w Wił- 
iuio. cejitrrjn  tego całego kraju , jako  aparatu

m m m istracyjnego dla wyndemonycK powia
tów, uniknąć konsekwencji przepoławiauia k ra
ju na dwa kompleksy adm inistracyjne. W wy
dziale adm inistracyjnym  delegatury utwiorzone 
będą stanow iska inspektorów adm inistracyj
ny ch, którzy bedą objeżdżać pow iaty i czynić 
wnioski o zarządzaniach, koniecznych dla wy
konania wymienionych na wstepie zadań, na co 
rząd w yasygnuje odpowiednie kredyty] Celem 
szybszego tempa załatw iania tveh spraw odno
śne m inisterstw a przeleia na inspektora jene- 
rałnogo część swoich uprawnień, nadając mu w 
pewnych dziedzinach kom petencję III. instan
cji. Sprawy bedą załatw iane po każdorazowem 
zaopiniowaniu przez województwo nowogrodz
kie - — -

Min. RsuMcz o bojwiWiibikii 
I BSboracfi sslmycfi.

W "rozmowie z prze dis ta wi-ekk-m E ast Ex- 
pirtis mówił nowo m ianowany miuiste^ spraw 
wewn. Raicizkiewi«rz o następujących zadaniach 
swego iri' niffersitwa: ..

Do najpilniejszych spraw należy p-rzede- 
wgz îisitiLiiom organizacja województw w Mału- 
polsce. Prace w tym kierunku po,stępują w 
szybki1 mu tempie i prawdopodobnie od 1 wrze
śnia. województwa zaczną fimkc-iiotnować, co 
aviprowaid!zj. je-diiołitośó &.tLminiatracy jną na z t - 
miach pi jakich. D ruhem  zadaniem jest dalsze 
udoukosialenie o<rg?inizaicji województw’ kreso
wych i trzeciem — zorganizowanlo ciał samo
rządowych n:t terenach w t-diolniich, gdzie do- 
tycliczas samomąd puawio nie istnieje. T ą d ro 
gą minister ma nadzieję dojirowadzić do u*po<- 
rządkofriania stosunków na nastsera pograniczu 
wschodnicm.

W  stpiawie wyborów do Sejmu mini?,ter o- 
sw iadraył. iż w 9Z'Cżegóły wdawać sie nie mo
że. Ordynacja wyburczą jest już opracow ana w 
zupełności i wchodzi w łaśnie na porządek 
dzienny rad y  wtórnstrów. W edług nowej ordy
nacji jeden m andat przypada na 25 tusieey wy
borców. Dokon«ino rówadeż częściowych zmian 
w do ty clw-żarowym podziale na okręgi wybor
cze; Szczegóły te  są w toku rozważań.

Jubileusz Bnhczewa.
(Kor. „N. Ref.").

Sofja, w czerweu.
(Fięcdzicsięciolecie działalności Bobczewa. — Dzia
łalność połitye/Da. — Słow-ianofilwio. — Zjazd 
słowiański l*d() roku i protesty przeciwko nie- 
miL — »Kazionnyj penslaw-izar* a Polacy. — Ob
chód jubileuszowy w Sofji. — Stanowisko Pula- 
^  ̂ ków). |
9  T Ttj ^ 11. *■

L punktu w i lżenia ted "  stosunku p. Robcze- 
wa ao Polski, slowianofilski jego kierunek erze- 
szył zawsze jednostronnością i polityczną ten 
dencją. Dr T. S t. Grabowski, au to r pierwszej 
i jedynej słowiaiiskiej m onografii o Bobcze- 
wie *), k rć rą  napisał by ł jeszcze przed odjaz
dem swym do Bułgarii, dla zachęcenia Polaków 
do udziału w kongresie słowiańskim w Sofii 
1910 r., choć usilnie sie s ta ra  usprawiedliwić 
p. Bobcjzowa i zmniejszyć iegc bktd, w isfocie 
rzeczy celu swego nie dopiął. Społeczeństwo 
polskie bowiem go niie posłuchało i od kongre
su dem onstracyjnie się usunęło. A naw et i dr 
Grabowski, mimo całej wy rozum klości wobec 
błędów Bobczewa, podkreśla otwarcia tu, co 
w działalnością bułgarskiego sio wianofiła razić, 
musi boleśnie każdego Polaka. Cto cytata 
(strona 4-1). -  *

„ Je s t jw lnak jtdert rażący b rak  w' ideałach 
i działalności Bobczewa, a mianowicie: brak 
ściślejszych węzłów z Polską i Polakam i. F a k 
tem jest, że Bobczew nlodv nie zbliżył się i nie 
stara ł się zbliżyć do Polski, że nigdy w ziemi 
naszej nia był, mimo kilkakrotnych podróży 
yv ickolice bardzo bliskie Polski, jak  Ozocky 
i Rosja, i wogóle —  że w studiach jego i wę
drówkach słowiańskich, Polacy stoją 2awsze 
na ostatnim  planie, w upośledzeniu '.

Czy pi-zyczvną tego zachowania się Bobcze- 
wa była „rozm yślna niechęć11 i „obojętność1*, 
czy co innego, me myślę tej spraw y roztrząsać. 
Uważam jednak za swój m oralny obowiązek, 
fak t tego szkodliwego zaniedbania ze strony 
p. Pobczewa jak najenergiczniej podkreślić 
właśnie dziś, zanim jeszcze um ilkły ecna jubi
leuszu w Bułgarii, jak  i w  reszcie Słow iańszczy - 
zny, szerzone tam zapobiegliwie przez małą 
ale ruchliwą garstkę bułgarskich starów yznaw
co w russofilsiwa. Podkreślam to zaniedbanie, 
jako błąd me do darowania, błąd zasadniczy 
Bobczewa, wobec którego każdy uczciwy, świa
domy i oezstronny słowiański działacz odmów i 
mu miana rzetelnego i  sprawiedliwego słowia- 
nofila. i 1-- i’-1̂

Tym  fahszywym kierunkiem  w sw tj słowia- 
nofiiskiej działalności, Bobczew ruezawodnie 
wiele zaszkodził Polsce i polskiej sprawie. Sze
rzył błędne wfeści o Polanach, paraliżował 
sprawiedliwe poUkie dążenia', w jjajleinszym ra 
zie milczał o Połscei, a  prawdę poLką chował 
j cd korzec.

T ak  było jednak ie  dawniej — do bardzo nie
daw na — bądź co bądź już w przeszłości. Od 
wczoraj p. Eobczew znaezme się zmienił —  nie
zupełnie jeszcze — a  przecież cośkolwiek, choć
by dia pozoru. O Polsce już nie zapomina.

Czasy się jednak zmieniły. Dziś Polska odro
dzona, politycznie samodzielna. Niema potrze 
by ..protekcji" czy „życzliwości" panów Bob- 
czewów. Dziś może znowu t«k  bardzo jej nie 
zależeć na „poparciu" bułgarskiego słowiano- 
fiiu, którem u potrzeba było dopiero ruiny ko 
lo.-u rosyjskiego, barbarzyńskiej orgii rewiolu 
cji bolszewickiej i ft'szystkn.h nieszczęć własnej 
ojczyzny od roku FJ13 do 1918, aby zrozumiał 
i odczul choć w części (nie przyznał jeszcze I) 
fałsz i niesprawiedliwość siarosłowmnofilskieh 
dążeń i matactw .

Dlatego niech mi bedzie wolno zakończyć ten 
artyku ł jubileuszowy życzeniem ze strony pol
skiej, by p. S. S. Bobczew, po półwiekuwem 
doświadczeniu, zechciał wreszcie poddać grun
towniej rewizji swe słowiamofihskie idee: by sie 
wyzwolił z pod jarzm a krzywdzących wzglę 
dem Polski przesądów, przestań*! łych pan-la- 
w istycznt eh doktryn i jednostronnych politycz 
nvch tondencyj, jeśli chce sprawiedliwie i rze
telnie traktow ać sprawy słowiańskie. Albowiem

*') ,,S. S. Bobczew' — historyk, publicysta i slo- 
wianofil bułgarski". (7 powodu zjazdów slowiań 
tkich w Sofjih Z cyklu „Poprzez Słowiańszczyznę" 
T. I.) Kranów, ltłlO r. Gebethner i Sp str. 56.

bez tej sprawiedlTwosci i iz e te lf is c l  w pozńa- 
niu ocenie spraw słowiańskich, nie może być 
mowy o jakim kolwiek raiedzysłowiańskim zje- 
dnoczenui, a choćby tylko zbliżeniu i współ
pracy.

lĄęćdziesięciolecie S S. Bobczewa oochodzo- 
ne było w Sofji dosyć szumnie, jedaalc bez prze
konania. W ystąpiły w tym  obchodzie zw artą 
grom adą wszystkie bułgarskie elem enty ras so
fii skie, z olbrzymią przymieszką samych Ro
sjan — z licznej kolonji uchodźców, bawiących 
na emigracji w Sofji.

Wzorem dia pochodu oyfa wspaniała uroczy- 
atość nmdawno (nsitopad 1920 r.) obchodzonego 
jubiL-uszu ooeiy Iw ana Wazowa. Równań sie 

anak % nią nie mógł pod żadnym względem. 
Gdv^ ubileusz W azowa fcył jedną olbrzymią 
m anifestacją całego narodu bułgarskiego, 
a echom się odezwał bardzo głośnym w całej 
Skiwiańszezyźnie; obchód Bobczewa był bardzo 
zręcznie i reklamowo zaaranżowaną uroczysto- 
ś tią  pewnej kliki przy bardzo skromnym, o ile 
obowiązek i przyzwoitość nakazywały, udzLile' 
swinta naprawdę kulturalnego, z kultury , nauki 
i samodzielnej politycznej myśli bułgarskiej 
wyrosłej.

Z reszty  Słow lanszczyzny odezwali sie bar 
fłzo licznie jedynie Czesi i to K ramarrowskiego 
typu, oraz jeden głos chorwacki. Z Polski nai- 
deszły jeno dwa oficialne pozdrowienia: Z W y
działu Prawniczego ( niw ersytetu Jagielloń
skiego 1 z Aka<lcmji Umiejętności oraz od pref. 
Balcera ze Lwowa, kolegi Bobczeryą. Dobrze 
wie stało, żo oba listy  najwyższych polskich in- 
sty tucyj naukowycłi utrzym ano bały  w tonie 
pewnej rezerwy, podnosząc iedynio zasługi na- 
ukc-iyu jubilata, a  igraorując jego działalność 
slt.yianofilską. Z zupełną rezerwą rówineż za- 
chowało się polskie przedatowieielstwo w Sof ji, 
Polska kolor,ja, a naw et i „Polsko-bułgarskie 
Powarzystwo", składające sic w wnększiości 
7 Bułgarów. W  organie swym '„Przegląd Pol
sko-bułgarski" dało ono dobitny wyraz swemu 
stanowisku wobec skrajnego russofilsłw a Bob- 
esewa, w skazując mu jego zaniedbanie i grze
chy względem Polski. Grozew.

rląP.-ki^S lipca T92f,

Wszystko dia skarbu polskiego!
Kraków, 7 iipca.

Lwowska D ba skarbowa wydała odezwę, nawo
łującą do płacenia podatków. ś \  oilezv,ie między 
iriau-fni czytamy:

».Qyh;.icja naszego skarbu państwowego stała się 
carćzo pow ażną.

1 ‘‘łg ły  deficyt budżetowy, bilans gospodarczy 
lik-ruy. nieustanne drukowar-e, czyli zwiększanie 
ińt-niędzy papierowych i przerażający spadek w a
luty, nie w yw ołały teszc^e w społeczeństwie nale- 
żytego zrozumienia i ocenienia*.

Jest jetinak sjiosib niezawodny, przy pom o.y  
którego musimy pttńsłwo ratować z finansowego 
Upadku i grożącej zguby. Sposób (en, to jak naj- 
sp,es7-niej«zy wspólny wysiłek całego społeczeń
stwa na rzecz skarbu państwa, to wypełnienie teyo  
rk yb u  po brzegi p:-zez skrupidaino płacenie po
datków*.

■ Obecnie całe społecztństw o bez wyjątku zdać 
sc bie musi dokładnio ąirawĘ z powagi i grozy po
łożenia i chwycić się silnie tej jedynej dziś deski 
ralnpikiiT.

- dyby obywatel płacący zrozumiał, że, płacąc 
przyczynia się tło równow agi budżetu państwa, 
a zatem do podnoszenia wartości pieniądza, gde by 
zrozumiał, że każda o ldana państwu marka zwięk
sza wartość tej marki, która zostaje u niego w k ie
szeni, że oddaje państwu z ogromniej masy swoich 
pieniędzy wprawdzie dużą część, ale złych, w  za
mian za co zostanie mu wj rawdzie pieniędzy m niej, 

ale dobrych, wartościowych, uzdrowionych tyra 
procesom, to chyba nie b iło b y  u uas nikogo, kto- 
l y  się uchylał od płacenia podatku. Każdy ł>o- 
wtom podatek będzie za-wsze jeszcze mniejszy od 
i ieustająrego podatku złego pieniądza*.,

»Tę świadomość orobistepo interesu szerokich 
mas, jaki mają one w spłaceniu skrupulatnom. po
datków by uzdrawiając finanse państwa, wzbogar 
cić się następnie posiadaniem dobreg-o pieniądza, 
mależy jak najusilniej szerzyć. Może chociaż ten 
osobisty interes zaważy na szali tam, gdzie nie 
w aży nrc poczucie obowiązku wobec własnego pań
stwa*. 1 - 1 j

sPericulum in m ora<! Niebezpieczeństwo w  zwło
ce! Nic wolno rikornu zwlekać ze spełnieniem obo
wiązku podatkowego, aby przypadkiem zrozumie
nie i  żal nie przyszły 7-byt późno*.

■fi Kraków, 7 lipca.
DALSZE CEGIEŁKI, WAWELSKIE ufundowali: 

411-tą f ale str.-i kielecka, 412-tą Ru czci śp Leopolda
i B.onisławy z Daniele więzów Kowalewskich _  Jó
zef Kowalewski % Łodzi, 413 tą Kun wojsk, abiturj. 
ir aturwcznyct kraik. Towarz. nauczycieli szkół śred
nich. 4M-tą Funkcjoaarjuszi ooiicji państwowej okrę
gu krakuwskiegi., 415-tą Oddzi.1 wioślarski Sokoła 
krakowskiego i 416-tą irena. i Wacław Gajewscy w 
Warszawie, — wpłacając po 30.001) marek za cegieł
kę.

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARODO
WEGO W KRAKOWIE. Posiedzenie sekcji skar
bowej Komitetu budowy Muzeum Narouowego w 
Krakowie odbędzia się w  piątek dnia 8 hm. w sali 
konferencyjnej magKtratu o godz. 5 po jxd.

Jl^łLEUSZ PRF. DR JERZEGO MYCIELSKlEGO
Dnia 5 bm. zebrali się w sali wy Kładowej w Collegium 
i.ofum Jawili i obecni uczniowie profesor;* dr Jerzego 
Mj cielskicgo, by uez.ić czTerdziestobek jego pedago
gicznej pracy. Prof. Mycieli.kiego, wchodzącego celem 
wygłoszenia zwykłego wykładu powitali zebrani okla
skami, poezjm przomówił p. Leon Kornai imieniem 
obecnych uczniów, dziękując jubilatowi za jego dzia
łalność naukową i prufesoi ;ką oraz za gorliwe zajmo
wanie się i opi-rkę nad legjoni tami polslumi. Z kolei 
zabrał gios prof. dr Juljnn Pagao.ewski, dawniej 
rnzeń. a ob3C.nie kolega jubilata na katedrze uniwer
syteckiej, podkreślając jak najlepszą hannonję, jaka 
między nimi od pieiwsiego zetknięcia się pinuje. 
Wzruszony jubilat odpowiedział dłrższem przen,ó\,ie- 
rirm, w btórem przedstaw ił jak z historyka został 
historykiem szt iki, wspominając pamięć srzych mi
strzów Józefa Szujskiego i Marjana Sokołowskiego.

POŻEGNANIE PKOF. H. GILLOT‘A. W sali 
Kopernika na Uniwersytecie Jagiellońskim odbył 
się w sMx>tę dnia 2 bm. ostatni z 18 wykładów  
znakomitego nrofosora literatury francuskiej w 
uniwersytecie strassburbkim Chcąc pożegnać w iel
ce sym patycznego gościa i uczonego przybyli na 
ten ostatni wykład rektor EstreicheT, profesorowie 
7re*iak, Loś i Mycielski, jenerał Tronyo, oraz li
cznie zebrani słuchacze i słuchaczki. Grono ucz
niów historyków sztuki złożyło na pulpicie wykła
dowym wiązankę wspaniałych róż, za co wzruszo
ny profesor podziękował w kilku wstępnych sło
wach. W swym ostatnim wykładzie mówił o lite
raturze pięknej i poezji francuskiej końca XIX w. 
Prof. Gillot dał w y& z uczuciom przyjaźni dlą

Unrwersytetu i poisKiej nauki w sposob nacrzwy- 
czaj wym owny i serdeczny.

W imieniu „Towarzystwa przyjaciół Francji" 
żegnał gorącerai słowami pana Giilot skarbnik To
warzystwa p. Tadeusz Stryjeński; wreszcie w 
imieniu wydziału filozoficznego dziękował francu- 
sł .emu koledze za jego pracę i piękne ww kłady  
prof. J . Mycielski. W poniedziałek opuścił p. Gil
lot Kraków, udając się przez Pragę, Wiedeń i 
Budapeszt do swego uniwrorsytefu w Straseburgu.

K CHLEBA. Od pcw nago czasu znowu daje się 
w Krakowi 3 zauważyć brak idiletifl. Natomiast bulek 
można wszędzie dostać. Dodać jednak należy, że buł 
ki te są w wielu wypadkach mniejsze, aniżcii powin 
n być. W wiciu sklepach pojawiły się wreszcie bulki 
luksusowe, wypiekane na maśle, o wad?. orzywiś"ie 
znacznie mniejszej. Bulki te kosztują po 15 mk. Rów
nież sprzedaje się buiki podwójne po 22 mk. D/iw- 
nem się przeto wydaje, diaczego w mieście brak jest 
eldeba, gdy nie zbywa na berkach i to tak różnorod
nego iot zs ju. Spodziewamy się, że odpowiednie czyn
niki zbadają t.ą sprawę.

SKAUCI W KRAKOWIE. Na dworcu krakowskim 
daje cię ebeenio zauważyć silny ruch z powodu licz
nych wycieczek, które tłumnie zjeżdżają do nasze
go .urasta. Grupy harcerskie, które były na zlocie 
we Lwowie, prayhyly do Krakowa, aby obejrzeć pra
stare zabytki Grodu wawelskiego. Wczoraj odjechała 
znaczna grupa skautek i skautów z Poznańskiego, 
Wilna i Pomorza.

OPŁATY EGZAMINACYJNE. Jak się dowiaduje
my z kół namzyciolskich szkól średnich, profesorowie 
it  szkoły i-ealtnj zrzekli się opłaty za egzaminy 
wstępne i prywatne, przeznaczając całą kwotę ra 
fundusz wdów i sierót po nauczycielach gimnazjal
nych. .Testto wyraz protestu przeciwko śmiesznie ma
łym opłatom 7. l. egzaminy. ProfesorOT, ic równocze
śnie zr.wrado.aili o zrzeczeniu się wspomnianej kwcuy 
Kuratorj im szkolne.

Jest te smutny obraz, w jaki sposob postępuje się 
z inteligencją pracującą. Dla wyjaśnienia dodar; y. że 
p.'zcd wojną prożesorowie brali za egzamin 2 korony, 
obecnie zaś bierze się 10 murek, co prz9oi»duie mo
że przynieść jednemu nanczycndowi około 200 mk 
Czyli bu rąc obecną wartość pieniądza, można śiru-iło 
powiedzieć, że obecna luksu jest około 20 częścią 
przedwojennej. Czy nie słuszniej byłoby zmosć 
wspomniane opłaty?

LFK ARSKD: BADANIE DZIECI ZAPISANYCH

POLICJA I SPOŁECZEŃSTWA W Was^.łw,* od
była się z im»jatywy głównij Komendy policji paji-’ 
;Lirowej z uclriiiiiB kilkudziesięciu przedsta-icieil 
inżnyoh warstw społeczeństwa Konforrncja na temat 
^Współczesna za.sady organica-ji służby bezpieczeń
stwa, i opinja publiczna*. Po referacie komendanta 
Borzęckiego prz-jinawiuli: były minister spraw we*

rano zgłosili się w wydziale Yfl magistratu, ni. Po
selska R ^part. i, eelcm odebranir. odnośnych druków 
do badtaia młodzieży przez lniejskteb lekarzy .okrę
gów ych.
’ POGRZEB ŚP.. ST, ORSKIFGC Krakowski Czer
wony Krzyż otrzyma! dcpieszę z Glucie, żc pogrzeb 
?p. Stanisław?, Or J .egc oubvł się dnia 4 bm. w Gli
wic uch

I KONSTt TUGWANIE SIĘ WYDZIAŁU. To odby
tem przed kilku dainKii walnem zgromadzeniu stowa
rzyszenia żydów postępowych, ukonstytuował się 

onogdaj wybrany na tern zfTOmadzęnm wydział sto
warzyszenia.. Prezescr.i w , działu został jednogłośnie 
.•oi ec. r..e wybrany piezydcnt gminy żydowskiej dr 
Eafał Landan, wićcp-.ezesem r. -łniejski Ignacy Shron- 
preia, sekrrt.j adwokat dr Henryk Apte, a skarb 
nismn p. Potok.

RAUT. V. niedzielę 10 brr. o godz. SB w. w sali 
1 ow. L 'karskiego (TiadJwitlowska 4) odbędzie się 
raut z produkcjami wnkalno-muzyerocmi. Dochód' 
przeznaczony nu »Dom odpoczynku* dla pracujących 
umysłowo. Wstęp 120 mit., bilet familijny (3 osoby) 
300 mk., młodzież akademicka płaci połowę. Bilety 
wratjpu nabywać mo/na w i 'otek i sobotę w sklcr*ie 
p. Wier.«jsłd%ga (Lin.fft A-B).

Z TEA1RU BAGATELA®. »Grnbe nby* M. Ba
łuckiego z I renklem powtónone będą dzisiaj jeszcze 

nastę, nio w mcdóelę wieczoren. Nowością będzie 
»K o teczka* a -cywesotu’ komedia Eudgarda Yictora 
również % TidńaDm M. Frcnkl.i.

ZE SPORTU. Dzisiejszy match między Ujpesli T. 
K  a kombine wacą unizyną, składającą się z graczy 
Graeovił. AYLsły i Mal.kabi, poprzedzi o go i!ł 414 po 
poł. match Cracłyi II z K. S. Ppartą. Match tc-n o 
tyle jest interep jacy, że K. S. Sparta rekrutuje się 
przeważnr.3 z t.vfv>h graczy CtfK *v i i I i U

UJĘCIE N il  BEZPIECZNEGO WŁAMYWACZA. 
Arusztowano w-- Krakowie znanego włamywacza Wil- 
hslwa Pój i o rak a, lat 25, _ któremu skonfii kowane 
przeszM 3f)W) marek niemieckich, 20.000 marek p< 1- 
ski'h, browning, kilka wytiychow, 'rak i tak sygnało
we, nową garderobę męską itd. Gutowi:a i ws2’ slfcie 
wspomniane przedmioty poihouzą z kradzież}. Do
chodzenia w toku.

ZA SPRZENIEWIERZENIE kwoty 50.000 mk. na 
szkodę kupca Gewulhera z Ryglic, policja kr.kowska | 
am ztawala Wawrzyńta Kopciu v d  Kopaczyńskicge. 
lat 32, stolarza. Gewelber wręczył kwotę tą Kopców 
- i .!a zakupem dolarow. Ten jednak y.yjechal dii 
Kraliowa i część p i niędzy erzetrwonil Przy are- 
aztowaorm znaleziono jeszcze 20.000 mk.

ZA PUSZCZA ME W OBIBG FAŁSZYWYCH BANK 
NOT ÓW I0M3 MARKOWYCH aresztowano w Krako
wie Izraela. Stu<-kgolda, lat 27, pochodzącego z Yćar- 
szawy.

Z kraju i ?e świata.
DEMOBILIZACJA OFICERÓW. Biuro prasowe mi

nisterstwa spraw wojskowych komunikuje; Dążąc do 
wytworzenia korpusu zawodowych oficerów, minister
stwo sprsw wojakowi <*h w ostatnich czasach zwalnia 
do rezerwy z górą £00 oficerów, którzy w innych 
dziedzinach pracy w Pukee w okrektc odbudowy 
kraju_ w obemyc-h warunksch u.ę.ę.-j niewątpliwie 
przyniosą korryści, niż w służbie wojskowej.' Otice- 
rowie ci są dcmobilizowani na wmosek komisyj kor
pusowych pod przewodnictwem dowódców okr. jen. 
O.iccrom tym 'h \ płatają oddziały odprawę w wyso
kości je lnomi.raięćznrch poborów oficerski h.

Z SYNDYKATU DZIENNIN.Lk ZY W AR
SZAWSKICH. Z Warszawy telefonują nam:

Dnia 6 bm. odbyło się walne zgromadzenie Syn
dykatu dziennikarzy. Między wiciu aktihalnemi 
sprawaiui na porządku dziennym znajdowała się 
kwest]a poprawy bytu dziennikarzy. W sp ra w ie  
tej uchwalono szereg postulatów, o p ra c o w a n y c h  
przez wybraną ad hoc komisję. Przeprowadzenie 
tych pu-sudatów przckai-anc komisji cennikowej, 
którą powoła nowy zarząd. Jako dyrektywy dla 
komisji certi-ikow ej wy-znaczokio miniraum płacy 
dziennikarza na 50- -80 tysięcy marek miesięcznie, 
zależne od uzdolnienia i stosunków rodzinnych.

IcnadU) Syndykat warszawski postanowił zwró
cić się do Syndykatów dziraMłikfjrskkh w Krak" 
wie, Lwowie i Poznaniu w celu uzgodKienia akcji, 
zmierzającej do poprawy bytu dziennikarzy w
Polsce. - • L-4

Na tein samem posiedzeniu walne zgromadzenie 
?yndyka*u dziemukarzy warszawskich wybrało 
władze Syndvkatu w następującym składzie: 

Prezes: Jau D ą b s k i ,  wiceprezes: Ignacy
R o s n e r  i Antoni S a d z e w i c z, sekretarz A le
ksander Markowski, skarbnik Jerzy Plewiński, 
członkowie zarządu: W ładysław Bazyiewski, Woj
ciech Dąbrowski, Y\ ito-łd Gic-łżyński, Tadeusz Ho- 
łowko, Stanhlaw Majewski, Jerzy Nuwakowski, 
Michał łton zn i Hieroniim Wierzyński. Ktmtisja 
rewizyjna Stefan ii,ar.szczc weki, Stefan Grosa- 
stern, Zygmunt Raczkoweki, sąd fceleżt ński Zdzi
sław Dębicki, Wracław Grabiński i W acław Kryń-

POLEPSZENIE B7TU KOLEJARZY Z Warszawy 
dc noszą: Na żądania przez 3 zjazd delegatów kót 
Fol. Zw. Kol. uchwaliła Rada ministrów następują
ce ulgi: 1) nodwyżR-oiiy mnożnik cd 1 czerwca na 
580 dla I kła.'-W; 2) uchwaliła udzielić natychmiast 
bezzwrotnych zapomóg w wysokości około 6000 mk. 
zależme od składu rodziny i stopnia plac; 3) upo
ważniła ministra skarbu i aprowizacji po należyta ra 
obliczeniu wypłacić w najbliższych drach  różnicę 
za ruewy’dane deputaty; 4} umorzyła październikowe 
zwrotne zaliczki; 5) redukcja pasów diożyźnianych i 
iwie postulaty są w opracowaniu i nad tem czuwa 
zarzą;! gł. P. Z. K.

NOV.Y DYREKTOR P. A. T. iPrzc-gląd YTkczoi 
ny* dowiaduje się, że prezydent n-imstrów micnowal 
reduktora naczelnego »Narodu« p. Piotra Góreckiego 
dyrektorem Polskiej Agencji Telegraficznej. P. Gó
recki oouszcza swe stanowisko w »Narodzie« i na- 

i tyiihaiast obejmuje kierownmtwo »P. A T.«.

nie k mtaktu miedzy polioia a społeczeństwem
KGNKlP.S KÓSfPOrYTORSKI W LUBLINIE. Od 

rośnie do podat ego wczoraj sprawozdania z wyniku 
konkursu k -rnpozytorsKicgo im. WŁ Żeleńskifgo 
kióry r.ię odbył w  T.ubiLiic, zaszła o tyle pomyłka 
zo druga nagroda została podzielona międzv pp. J. 
WciHhcima, z Warszawy I St. Lipskiego z Krakowa 
Trzeciej mgro-.ly wogóle nia przrznano nikomu.

WICLMUTSTCR SPRAW U t M NĘTRZNVr.M DR 
FULJUSZ DUi\TKOV SKI przybył wczoraj rano do 
Lwowa.

I TOWARZYSTWA DZIENNIKARZY POI SK1CH
IV uzupełnieniu naszego sprawozdania z walnego 
zgromadzenia To w. Dziennikarzy Polskich w dniu J 
bm. we Lwowie odbytego, donosimy, ze do w yozialł 
wy brano w miejsce ustępujących: Nanke-isakęskiego, 
Noskowskiego, Ko'jarskiego Schroedera i YYasy lew- 
skmgo — kolegów: Michalinę Grekowiczówne TYlo. 
dzimierza Jampićskicgo, Włady'sława ^rokeseba. Art. 
S chi'o ad er* i Wtad. ^zondtrow icza. Członkami bono- 
rowym" Tcwarzystwa mianowało walne zę-rmadzi nic 
Herberta Hooycra i rl-ccncgo prezesa Towarzystwa 
Bronistuw n I.r.f-kownickicgo.

STRAJKI WE LWOWIE. Ze Lwowa donoszą 
ó b. m.:

Strajk kelnerów trwa dniej. F-wtrakt-yjc z wła- 
ścicif-łami restauracyj i kawiarń nio doprowadziły 
do rezultatu. O godzinie 11 przed pyłudniem częsó 
strajkujących zblokowała kawiarnię > Warszaw a< 
i opuściła ją o godzinie 1 pc południu, nie W n zą  
d w s z y  taim żadnej szkody. StTajk piekarzy' i- en- 
kicrr.-ików trwa w dalszymi ciągu, co się odbija na 
cc r.ach ckb ba i .białego pieczywra, któro podsko
czyły prawii o 160 procent

DR WL. DUDYKIEWICZ W TASZKIENCIE. Pi
sma ruskie donoszą że znany organizator rusofilstwa 
w Caiicji wschodniej dr >Vh Dudy kii w icą prsebrw?, 
obecni .J w TJtszkiMwne i stoi na ezelo tamtejszych 
komunistów. Znany we Lwowie publicysta ruski 
flnat Cnotkicwicz jest nauczy cieleni w Derhac-zacb 
[lo-l ( Tarkowim.

NĘDZA W^k aD FMIGRAN TÓW UKR MNSKICH. 
Z Tarnowa dom. sza że wśród tajniejszych e ml gram 
tów ukr., przt yażi.ie urzędmkcv,, pamę. straszna 
nędza. Nie utrzymują oni żadnej płacy od swego rzą
du, wysiirzcdali na życie wszystkie ewoje ruchomo
ści. a dla ratowania się od gb dowuj śmierci, wynaj
mują sie z żonami i dziećmi do wszelkich robot.

AKCJA FRANCUZÓW W OBRONIE POLSKI. 
Jak podaje -Journal de Pologne", petycjo organi
zowano w Pagyżu przez towarzystwo ..Ami* dcs( 
Pologne" w  obranie po’.w Polski do góraosląskicgo  
ckręgu przemysłowego pozyskują co roz większą  
liczbę p«kIpiców. Ostatnimi czasy p-octpasały ;aę t- k  
poważne sŁowar/.y-r.eti-ia, jak Union FraUłCitise. U -' 
ga potijotów i wiele innych. Yćśrćd 101 człcwików 
institute de France, którzy podpisali petycje, wid
nieją nazwiska; Bourgeta, Basina, Cauchina, ^are- 
tiana, Piy.u la , Ricketa itd. W szystk-e wielkie  
czyTtoliiuo z Sorboną na czele oelpowiedziały na tve- 
2wanie. Ta jeTr^ur.y śhiość —  stwierdza p. Ya-u- 
clier —  republikanów, radykałów, pr iwicy, ka
tu lików, urzędników, robotników i artystów' za, 
wiewa w ■sobie element niezmiernie wzruszający. 
N a d la ły  także li-cz-iw podpisy angielskie i v ło- 
s-kio.

POWRÓT CURIE-SKŁODOWSKIEJ. T a -  2 bm.
wieczorem przybyła ćlf Paryża w tcwrrzTst.wiG i u ,' k 
p. Omie kktoluwska. Pani Skłodowskiej towarzyszył 
inspek or policji, który niósł kasetkę zamkniętą zlo-]
tym kluczem, zawierającą gram radjusa. Na i lu zu 
znajd-,jo się napis. »Kobi*.ty amerykańskie — Marji( 
Curie*. P. Skl.idoM.-l;s dzieliła się swen-i wrażeiJa- 
mi 7. obecnymi, podkreślając z uznaniam ł jjrtchr Lm  ̂
kobiet ani ery kań kich, jak również r 1 j^omr.n :.i 
przyjęcie, jaicie ją spot!.ale w Amt-i-yic. ■

Pii.XYJ.VLD PCSLA PILTZA DO PRM X  Z Pri |  
donoszą 4 bm.: Wczoraj przybył tu noseł'w iski Pi 1 
w towarzystwie radcy legacyjnego Badtl > _ i sekre 
tarzo Gie^hriuowiccki-sp-. Przybyłych powita1 i ua
dworcu czeski wieen,mister spraw zagranicznych di- 
rza ćekret.iiz jencralny 8tnn.pl, _ radca icgacymy 
Miraąaryk. oraz p eclstwo polski® i konsulat w Iha- 
dzo z radca Malczewskim na czele. . .mister i  >% 
uswia-.Pzyl, że najt*liższyr.. j*go zadaniem jest zba
dać grmit dl.i uregulowania dalszych stos ulików i
j-rzedstowieuie sprawozdania w Warszawie dla otrzy
mania od rządu instrukcji.

ZGON PRÓF6SORA. Vy V.ie *uiu umarł rozgłośny 
srecjalista uroi g, prof. uniwersytetu dr Otton Zu-
„ketk mdl, który" w swoim zawodzie uchodził za
'-iencszorzed-ia p-iwsge nauk wą.
' p-c, p»f n> KOBURG, brat b. cars,_ ludgartkietu Fer
dynanda, £ mąż k ,. Ludwiki belgijskiej, z którą się 
rozwiódł, umarł w Koburgu w 77 roku życia.

JEN. SLChGMLINOW LITERATEM.^ Jenerał Su- 
cbomlinow, ktjjy przyjechał z łinlandji do Niemiec1 
w celu w ydm 1? swych pamięt-Tków, utrzymi,,,0 się; 
tylko z pieniędzy, otrzymanych z» prace bteracką. 
Jenerał Suchomlinon oblegany jest. codzient-ie przez 
rorauttrów i fotografow niemieckich. , .

A MJA SGWIECK A. Według w-iadomosoi z Bu- 
tin^orsu, annin- bolszewicka składa s*ot z DOO.OtO 
picchol*,' 100.000 Kawalcrji, poza tem z oddziałów 
technicznych. arWDrji. saperów itp., których r-tar li
czebny wvn )4  840.000 ludzi. TJrzędrakow wojsko- 
wyoh oblićra ;ię na 600.00<k Łącznio oceniają siły li
czebno armii sowieckiej na 3,eOO.OOO. tilów,,odowo- 
dzącvm 1 aiatecji sowieckiej jest ALkul-ki. Artyk-r,;; 
posi.icta 650 ciężkich dziki. 1700 Ickk, h, 800 gor- 
ikicii. źs >patrzenie w amunicję dostateczne. Frze- 
Taklriczącyin laczelnej rady wojenne jest Troi ii ,  
członkam'.: Kamioniew, Goi bunow, K; łanów, Łebie- 
djc.w. , _ ..

Członkami rady obrony narodowej są: Brusiłow,
przewodniczący i Kiemnowsln, Ei\-ert i Cz rcB .szow. 
Dan 1? zebne e > oo składu armji, jak rów": i  co 
oil ici zaopatrzenia techncwwgo należy przyjąć z sa*. 
strzeżeniem ""no e podają prawdopiAlobmc stan' 
etatowy poszczególnych jednostek wojskowych, w.a- 
domo zaś że «Un faktyczny przeważnie n!e docho-, 
dzi- i.awe do polewy stanu etatowego.

ZMARLI.
— Feliks T u " s e b m i A, uczestnik powstaną a t. 

1863. z zawodu agronom, amiH w Nowym Targu w
75 roku życia. ,

  g t tóbław S k ? r z y ń s k i needys znany, wy
bitny pisarz ikoaomicaBy, zmail w Warszawie w 7ą 
roku życia- _ _ _ _ _ _ _

V REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO: ź 

U Czwartek 7 Łm: »Ideatra jonka*.
1'iatek 8 bn».- »Boteaoio*.
Sobota, 9 bm.: »Wesde Fansia*.
Niedziela 10 bm. po poi.: »Bat w operae*, wieczek 

rem >Wesele Fonsia*.
REPERTUAR TEATRU ^BAGATELA*: 

Czwartek. 7 bm.: »Onibc ryby*.
Fi f̂eek. 9 hm.: >Kotcczisa«.
Soboto. 9 bm.: >Koteczka*.
Nitdzlda, 10 bn.. po pok: »Strażmk cnoty*, wreę 

czorem >Grubc ryby*.
REPERTUAR TEATRU iNOWOSCl«: v

Czwartek, 7 bm.: »Wróg kobiet*, 
riątek. 8 bm.: iCńct.liwa mzanna*.
Sobota. 9 bm.: >Cnotliwa Zuzanna*.
Niedziela* 10 bm. po poi*. *Cnotuiva ZuzanŁa«, we^ 

czorem »i31ękitny mazur*. !

S K L A T K ! .
W Adiulni: tracji ?N. Reformy* złożono: i

NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ* 1-000 Mkp., z*j
trane na popisie uczenie pianistki Zofjl Moh-ikiej 

ZAMIAST WIEŃCA na trumnę ś. p. Jul jara Ma 
i-iołowskicgo Dyrekcja szkoły wydziałowej męskiej 
im. św. Jana Kast te go  w  Krakowie przesyła do- 
ćatkoiwo kwotę 282 Mkp. i.do poprzednio cfiarowa  
nych 2.700 Mkp.) dla weteranów wojak polskich

1QC0
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T e a t r  ^ B a g a te la * * .
W ystępy gościnne M i e c z y s ł a w a  F r e n k l a .

>PORWANIE SABINEK* ScWoentana.
»GkUBE R t BY* Michała Bałuckiego.

Watlki talent twórczy najpopularniejszego z pol- 
(Łkich artystów dramatycznych w długim poczcie 
' popisowych hrc-acyj ma kilka drobniejszych w  sty
lu, ale zawsze najmil :j słuchany cli i gorąco okla- 
tkiwanych. Warunki ropertoaru i skład personalu 
łi a-trn ^Bagateli* sprawiły, że popisy .Mieczysława 
Frcidla musiały z konieczności zamknąć się w tem 
ńaśr.iejszem kole ról, nie dających całej skali twór 

pzrcsci i pom \siowości, ale tylko jej pióbki, bły- 
s zc/ące całą gamą środków technicznych.

Do takich roi należy w pierwszym rzędzie dyre- 
1 U r Strier,} w we=ołej komiedji Schoent.ana >Por- 
» unio Babinek* i W istowski w  »Orubyoh rybach* 
Bjluckicgo.

Jakąż przedziwną siłę charakterystyki ma ten 
stary kabotyn teatralny Stricse w grze Frenkla! 
Świetny artysta w churaktrrystyco togo topu zam
knął cały zasób swojej długoletniej obserwacji ku
lis, e i ią  psychologię typu o cechach międzynaro
dowych. A oddaje to wszystko Frenkol takiomi ar- 
tystycznen.i śr lokami, zdobi tylu szczegółami, da
je kreacji tvle rysów dobrotliwej pobłażliwości 
i wyrozumiałości dla kabotyństwa, że stwarza dro- 
t ne arcydzieło aktorskiej pomysłowości. W ru- 

.tliacii, giestacli. układne ści, sztucznie oodkrcśla- 
jjitm oburzeniu, lub udawana m zachwycie, jest ty
le prawdy, szczerości, że widz teatralny zapomina 
c przestarzałych, znikomych wartościach naiwnego 
lai.rykaiu niemieckiego autora, a chłonie tylko grę 
Frenkla, rozśmieszającą i rozbrajającą. Tylko w' tej 
cbsadzio szlaka Schoentana może miąć dziś jeez- 

|eze prawo b) tu na scenie.
! »Grubo rybv« Bałuckiego mają tyle swoich tra- 
dycyj w teatrze polskim, że tylko pierwszorzędny 

jtalent aktorski może znakomite walory sztuki uczy  
nić aktualnemi naw et wobec dzisiejszych scenicz- 

|*iyeh wymagań. W idawski w grze Frenkla chara- 
;kteryzacją nii doścignioną, ruchem, siłą swojego 
'komizmu, ryje się w wyobraźni lapidarnymi kontu- 
JW®i. Ci, co go kiedyś w tej roli mieli soosobność 
oglądać, mogli się przekonać, ze artysta nie tylko  
nie uronił nic w rgólnyra szkicu, pojęciu roli, ale 
jiszcze dopełni? ją całym szeregiem niuansów, prze
żuwającą eh rolę na wyżyny typu komodjowego 
pienrszej klasy. Opracował on tę kreację pod 
tkiem  znakomitego a nieodżałowanego twórcy ko
medii, z którym wiązała go przed luty najściślej
s z a  przyjaźń, i  wierny wspomnieniom i może 
wfkazowkom, utrwali! je w kreacji aktorskiej na 
pożytek młodego pokolenia. J- 

i Teatr >Bagateln« w ystawił >Grube ryby* ze 
względu na Frenkla w wytworne] oprawie scenicz

n i -  Ś liczny*  był ten krakowski salonik Ciaput- 
[kiewiczów, ze staremi, stylowem , meblami, jakich 
ji rzcze nigdy na scenie krakowskiej nie oglądaliś
my Całe milieu bvło dziwnie sym patyczne i swoj 
tkio- przesycone atmosferą dawnego Krakowa Na 
ttna tle też uwypukliła się w7 artystycznej konei p- 
cji gra nie tylko warszawskiego gościa, ale eahtro 
zespołu, w którym wodzili rej na pierwszym pla
nie: p. Trzywdar. znakomity Oinputkiewioz, p. iią- 
In w sk a , p Dante Baranowski, Ranitałny partner 
Frenkla v  roli Pa^at jwacsa, panie Modzelewska 
młodsza i Skalska w rolach obu młodych dzieda- 
ttk , WTeszcie pp. Brzeski i W ysocki, który św ie
tni egral Burezyrskiego i sztukę doskonam i stylo
wo przygotował. te - . W. Fr.' • ,r\jęjAS.*

®Tr. 154.

pssśi lasSei?. !itaii i ailssljca
j£ — NOWE KSIĄŻKI;
T Jerzy Ż u ł a w s k i ’ Wwwcjęzea*. F jw ieść War
cz n w.a. Instytut wydawniczy »Bibljoteka pohka*. 
j B a l z a c :  »M.aIe niedole pożycia małżeńskiego*. 
IYzełożył Boy. W ydanie drugie. Warszawa. Insty
tut wydawniczy »Bibljoteka polska*.

B a l z a c :  >Fizjologja malźeństw’a<r. Przełożył 
I wstępem opatTzył Boy. W ydarło dniope. Tomów  
dwa. Warszawa. Instytut wydawniczy »Bibljoteka 
polska*
1 S t e m d h a l :  >Czcrwone i  czarne* Przełoży! 
i  wstępem opatrzył Boy. Tomów dwa. Warszawa. 
Instytut wydawTiczy »Bibljoteka polska*. ,

X. P r e r o s t :  *IIiftorja Manon Lraeaut i kaw a
lera de Grieux*. PrzeK żyl i wstępom opatrzył Boy. 
W ydanie drugie. Warszawa. Instytut wydawniczy  
»Bibljoteka polska*

Wanda M i  ł a s z  » w  s k at »Veni ereator*. No 
wełe. Warszawa. Instytut wydawniczy łBibljote- 
ka pclsks*.

W. M a k o w s k i :  >Kodeks 'rarny, obowiązują
cy tymczasowo w Rzeczy pospolitej polskiej na zie
miach b. zaboru rosyjskiego7*. Tom T. Cześć ogól
na. Warszawa. Instytut wydawniczy »Bibljoteka 

:pol.-ka«.
| — NOWY PRZFGLĄD LITERATURY I SZTU
KI. Kwiecień, 1C-21, numer 4 Warszawa. Instytut 

'wydawniczy »Bibljoteka polska*.
\  ~  »WYCHÓW ANIE FIZYCZNE*. W  ostatnich 
dniach wyszrdl z druku I. w  tym roku poczwórny 
litwm r mie.-iccznika * Wychowaniu Fizyczne*, wy
dawanego w Poznaniu. Na treść numeru składają 
tię  artykułv oryginalne: »Poteg.n kultury fizycz
nej* dra W1 Jareckiego, »Wyniki badań somato- 
i psychoimetrycznych* dra Cieszyńskiego, »Nowe 
słownictwo gimnastyczne polskie* prof, dra Fia- 
teckiego, »W sprawie dożywdania dzieci* dra Drab- 

fczyha, oraz przegląd nowych książek, czasopism, 
■wiadomości z Towarzystw, in^tyłucyj i zjazdów7, 
ustawy, rozporządzenia, notatki bihljograficz.ne, 
kronika. — Redaktorem naczelnym czasop^mu jest 
prof. dr Eug. P i a s e c k i .  '  .
pi Redakcja i administracja pi*ma w Poznaniu 
snajdnje się w  lokalu Studjuim 00'yckowania Fizy- 
cm ego ("Ogród Botaniczny). S k h d  główny Poznań, 
księgarnia Fiszera i Majewskiego, dawniej Nieonier- 
hiew icza (plac Wolności),

Slrtamctso LemDKFotyczne 
: 0 e. Jiq'KB.
r r  ' _  W arszawa, 3 lip :a .

Na piątkowem zcbraniit K oła warszawskiego 
Stronnictwa Derrinkra^yCznego wygłosił m ece
nas Franciszek P a s c h a  ł s k i  bardzo intere
sujący refera t o Górnym kląsku. Mówca od- 
twozsył nastroje społeczne, panujące tain  w tej 
chwili, z własnych, bezpośrednich wrażeń, ja
kie odniósł z pofcyiu na  tej ziemi. Dymi sie ona 
jeszcze pożarem powstania, a  zarazem krwawi 
poczuciem krzywdy, że części tej ziemi mają 
;być oderwane od Polski. Nastroje te charakte 
.ryzuje ni owca, jako  najgłębsze, żywiołowe po- 
irywy ku wyzwoleniu. Powstanie nie miało zgo- 
ila politycznej inscenizacji. Chłop i robotnik 
jgótnośląski nie polityku je, lecz świadomie dą;

ży do zjednoczenia’ z całym narodem polskim. 
Jest to niezależnie od społecznych motywów7 
nienawiści do Niemców głębokie uczucie pa
triotyzm u. Stąd są tam  .i odruchy protestu prze
ciw wszelkim plan-om kompromisowym. Cokol
wiek się stanie z Górnym Śląskiem, lud, k tóry  
pozostanie poza Rzecząpospolita, będzie wal
czył dalej o wyzwolenie i zjednoczenie. Mówca 
me zamierza do tego stosować kryteriów  poli
tycznych, daje tylko obraz rzeczywistości.

W yjaśnienia p. Paschalskiego uzupełniał dr 
Kaz. D ł u s k i  wskazaniami hiatorycznemi i c- 
L on omie znomi. Przypomniał rodowód Górnego 
Śląska, oraz dzieje jego rozwoju gospodarcze
go, stosunków' r< lnych i przcmysłowweh. Ueie- 
irneżtenie ludu polskiego szło tu  po tejsame-j li- 
nj.i po której dokonywały się postępy zdoby
czy agrarnych szlachty niemieckiej i kufnt.ali- 
*:nu. Górny Śiąsk jest olbrzymią potęgą sił w y
twórczych, należycie naw et niewyzyskanych 
przez Niemców, bo nie bvły one Niemcom nie
zbędne wmbec innych dzielnic przemysłowych, 
lecz dziś broni się ich zazdrośnie, by nie przy
padły Polsce. Dla Polski jest to podstawa roz- 
wrojti.

W  dyskusji poruszono jeszcze stronę, polity
czną kwcstji. Prof. St. A. K e m p n e r  w yja
śniał, że pogorszenie szans tej spraw y dla Pol
ski wynikło z naszego zaniedbania dyplom aty
cznego i z braku przenikliwości ekonomicznej.

Nie rczumiełlśiny zrazu, że odwołanie pierw
szej decyzji o przyznaniu Ślipka Polsce i prze- 
Me&itenht rozstrzygnięcia na grunt plebiscytu, 
było wyrazem intere-seu ekonciniicznego, który 
szu /kat ickojmi, że bogactwa Śląska wejdą w 
prąd m i rdz v n a rodo w eg o przemysłu i kapitału. 
Pominięcia Anglji płjmęly z motywów7, które 
mogliśmy uzgodnić z interesejm polskim, gdy- 
byśmy zcrganizowali stosowną akcje. Dzis 
trzeba wysilić wszelkie zabiegi, abpi uzysikać 
jak  najwięcej, lecz nie możemy zlekceważyć 
prawa międzynarodowego, które, wyrażane w 
traktacie wersalskim, wskazuje przewody i ki- 
łtąncjc, powołane do ostatecznych decyzyi.

P. B a b i a ń  s ik i analizował wymowę ple- 
biisieąltu i wskazał, że w granacaich jego rozum- 
nej i sprawiedliwiej interpretacji znaleźć się po
winno rozwiązanie. Tu projekt B ran d a  i Sforzy 
są linjaiini zbairmonizowania. /

Szereg dajezytcli kom entarzy przytoczą li pp 
Frydm ański, W arszawski j Łając.

Z Komisyj sejmowych.
Komisja budżetowa obradowała nad proje

ktem ustawy o dalszej emisji biletów P. K. K.
P. i kredytu  slkaiubu państw a wr te.jie kasie. —  
Gloscwamie adtoczono do załatwienia piiertw- 
fszeigo czytania projektu wr izbie. W  ciągu joz- 
praiw7y zgłasaono z jednej strony wnioski, 
akceptujące projekt rząd/ow y, k ló ry  ogol no za
dłużenie skarbu w Polskiej Krajowej Kaisie Por 
żticzkowej ustalał na 118 nuljardów, z drugiej 
za.ś strony zgtoszono wnioski, aby ogólne za
dłużenie u<|ta5ić cyfrą 135 miljartiów, a emisję 
biletów sumą 108 miliardów.

Rozpoczęto następnie d^sktBję jeceralną n ad  
wnioskiem posła Grabskiego.

Dziś od-będzie się zebranie wspólne kotmii-ji 
skanbowo-bnldiżdtiowiej i adm inistracyjnej w7 
sprawie projektu  usirawy em erytalnej d k  fun- 
k.cjonai jnszy państwo iryeh, poczern nastąpi dal- 
fey ciąg dlzśycjSźego porcądku obrad, następ

nie komisja przejdzie do rozpatrzenia projektu 
rozporządzenia-, dotyczącego przepisów W’yko- 
nnwezych pożyczki przymusowej. jpł-r! '~f*' ^

\Y  SPR A W IE  R EG ULO W A NIA ODRGTU 
PIENIĘŻNEGO.

Z Warszawy oo-notóą. 5 Im.: '
W czoraj odbtóu się drugie z rźędn poitedze- 

niię kemisji akarbmro-bii(drż.etw ej w eełu o®a'ó- 
n ionią pizedlożeiiia rządowego o indizitóenie 
rządowi petoomocnictw do wydawania, rozpo
rządzeń w sprawi© regulowania obrotu pienięż
nego z  krajam i zagranicznemi, oraz obrotu oh 
cenri walutami, Chodzi tai o piizedhiżenie uprać 
wriieri. wynikających z ustaw y podobnej B( dn. 
9 lfpca 1920 loku, k tóra dnia 9 lipca br. tir:,’ci 
swrą moc obowiązującą.

Ńa mocy toj ustówy w^ dal r/rad w dniiu 7-ąo 
■ller pn i a 1920 r. roeporaąiWenis o cgranh.'ze!ni i 
obrotów dewizami i walutami zsigranficzncmii, 
powołujące do  życia Komisję dewizowa. K o 
misja ta  miała za zadanie badać na ,podbt#)w#e 
zgłoszeń banków poszczególne operacje pie
niężne z z granica, projektow ane przez tle m sty- 
tiUiCje, i udzielać itru zezwoleń nu dokcnauic 
transakcyi, uzasadnionych z punkt u. w i lżenia 
ogólnogospódarczeigo. Pt>ńiiefvca,ż. niebawem 
droga praktyki wyrobiły saę w  Komisji dewi
zowej ścisłe z n u d y  i reguły co do oceny, czy 
jakaś iransatkcja jest dopuszczalna, z długiej 
jednak siTony zasada, iż każda transaklcia wy
maga indywidualnego zczwołema Komisji, 
wnodła w obrót pieniężny pewien moment n ie 
pewności. przeto rząd uchylił moc cbowicru-ją- 
tą  wymienionego rotepoirt idz-cnia, zagt-ęp-jąc 
je newom, okireślającom z góiy, zgodnie z pra
k tyką stosowitną przeiz Komisję dewii ową, 
które p ąn sak cje  są dozwotene, k tóre zaś niie.

Zc wzsrlędu na konieczność uhrzym aiia na
dlał w ir.ccy tych ograniczeń obrotu pienięż
nego z zaigramicą, oraz sprężystego tętrenia 
nadużyć, należy p .zedłu iyć moc obowiązującą 
ustaw y z dnia 9 lipca 1920 r. na dalszy rok, 
i/rzyczem rząd proponuje pewne zmiany w 
brzmieniu ussftawy. »*

 ̂* i  rzedłożon(ym projekcie pircjeBotujo się 
yodwyższunie sanfccyj karnych do 3 la<t i 
grzą wnv do 1 miljona m arek, oraz przekazanie 
orzecznkDra karnego sądom ską-rbowrym w b. 
Galicji, (kręgowym  w innych dzielnicach. Po
nadto prejokt przewiduje możność ustanoayie- 
nia, dla osób, które przyczyniły się do wy-krw 
ciia naderżyć waiutowyich, premij, bez Ł tó rjch  
ściganie nadużyć na wi k-sz^ skalę jóat nte- 
mozliwem.

Najważniejszy artykuł 2 nowego projektu 
rządowego dokładnie wydro za operacje, których 
do,traczy ustawa. Obejmuje on: ustalenie po
wszechnie obowiązującej skali_ przorachowauia 
w alut zagranicznych na maiki pobki, w arun
ków nabyw ania, posiadania, praeehowywania i 
gromadzenia w ałnt zagranicznych i dewiz, dy- 
sponownią i obrotów niemi, oraz dokonywanie 
tiransakcyj w tych walutach, obrotów markami 
polskiemi w stosunku do krajów  zagranicz
nych, wywozu zagranicę w alut zagranicznych 
i dewiz, mairek polskich oraz wszelkich w o | de 
papierów wturtościorwych. wreazide organiaaoję 
kontroli i nadzoru nad całokształtem  obrotu 
pieniężnego z  krajam i zagranicznemi. *~t 

' Komisia poczyniła w ostatnim  u stopie znaiCł-

ne skreślenia, zwłaszcza eo do skali praeracko- 
wania, warunków7 nabywania i gTuJmRdzenaa 
whit i dcwnz zagUunicznych. Kamisia odlrcicizyla. 
obrady do dńia następnego

P, P. I. wytfępitle 
z Hlei Flł̂ aiynfrodćuk!.

Na posiedzeniu Rady Naczelnej P. P- S. w 
V\ra|ri izawie lich walono rezoduCj'ę, w k tórej po 
wstępnem umotywowaniu, powiedziano: 

»Polska Pairtja Socjalistyczna -występuje z II 
Międzynarodówki. K ongies poleca. Radzie N a
czelnej i Centralnemu Komitet owi W ykonaw 
czemu nawiązać i anferzyinywrać ścisłe stosunki 
ze wszelkie mi partjam i 'OCjalistyczncimi i sku- 
pienianu partyjnem i, k tó ie  już istni* ją wzglę
dnie powstać mogą, —  mając rojwsze na wido
ku dążenie d a  odbudowy jednej Międzynaro
dówki.

»Sprawę ewentuałnego przystapiem a P. P. 
S. do jednego z tych skupień Kongres przeka
zuje Raldzie Naczelnej z zaistazeżenicm. iż za- 
twie.rdwrnie ostateczne odm śncj uchw ały nale 
żeć będzie do piny .złego Kongresu.

»Kongres. rozumieją.c spe» jamą wspólność 
wielu spraw, jaka łączy Polską P artię  SocjaM- 
styiczną i socjalistyczne part je wschodń Euro
py7, poleca Radzie Naiczolnej i Centralnemu Ko- 
miitctoiwi Wyltonawcz&mu jtoczighid w czaiss? 
a jb łfezym  wszelkie potrzebne kroiki w celu 

zwołania konferencji tych parta j i w7 ra-ne m oż
ności wyłonienia wspólnego stałego Biura Po
rożami ewn w czego*.

SZYKANY POLICJI GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. 7 lipca (PAT). »Gazeta Gdańdta* 

występuje przeciwko szykanom policji gdań
skiej, k tóra od tbyw ateli połskich, przybyma- 
jąoych do Gdańską, a legitymidących się wy
kazem osobistym. żąMa po4wi!endir.cnia -ważności 
tyah wykazów przez kccm barat jeneralny w 
Gdańsk u. W myik k o n tw w ji pciuko-gdańfkicj 
ciby watelom podfctkiim pra\ijeżdrają.cym do Gdań
ska wystarczy tale zw any dowod osobisty i na- 
odwrót, obywiii/de Wolnego miasta Gdań ka 
i u  całym obszarze Rzec-zypoiPpołitej polsłciej 
mogą . ię kgiąym ow ać dowociem osobistym, 
wyetawionytm pirzcz władze wT Guaństicu.

zamsełi TrgcSIsss na Lenina.
W arszawa, 7 lipca (Teł wl.) Przedwczoraj 

rozeszła się pogłoska, że nasz© władze w ojsko
we offczymały wkacłołność o aresztowaniu w 
Moskwie Trockiego,

Pogłoski o ostrych u  alkach  m ięd zy  przy- 
wóidlcami bcl Ecwkikim i ukazują się  już od 
cTrwna i n icw atw uw ie maja jakąś p odstaw ę.

Ostatni tółorniing Post* dionesi via Rewel o 
próbie zamachu, jak i usiłował dokonać Trocki 
na Leninie. Wedle tej depeszy Trocki nostano- 
wił aresztować Lemina } w tym celu udał eię 
ze ewoią strażą j kilkunastu ajentam i czerrcz.wy- 
czajk; do jego ntiieszkania na Kremlu, kołnie
rze ze straży Lenina n ie dali się jednak prze
konać, wobec czego zamach Trockiego spalił 
na panewce. v

W arszawa, 7 lipca (Teł. wł.) L itew ska ajen
cja telegraficzna donosi, że w Moskwie liczą 
się poważnie -z możliwością aktywnego węittą- 
pfśnis. w naj.łdrćafvtym czasie sb-onniciwa Tro
ckiego przeciw Leniiiowi. Najwyższa w ładza w 
Rosji ma być oddana komitetów i wykonawcze* 
mu.

PM tau® o sabhiedeuMlm.
Paryż, 7 lilpoa (East Esnress). Dzienniki 

francuskie przyjmują z zadowokiiiem. miano
wanie Eoncmicgo prezydentem, ministrów. »Pi- 
tilt Puritsien*, »Journal*. »Figamc-« 1 »La repu- 
bliątte F ranęake* zgodnie w yrażają rn rk ic a 
nie, że nowy gabrne-i pizyjm ie za w j tyczne w 
polityce za^rauicznej linję, po k tórej szedł do
tychczas) hr. Sforza. Naogół w yrażają się o Bo- 
nomim bardzo przechylnie, p«xzytując mu za 
wielką przyobigę f a k t  że będąc dobm m  pa- 
trjo tą, nie popadał nigdy w przess łę  nacjona
lizmu. Pcdnostzą naogól z zadowoleniem, że 
prp.iw&ze j.^go wajstępy św:ajd!rzą, że pójdzie po 
linji polityki swońch poi rzedińków i że zarów
no om jak  i mdnfeteir spraw zagranicznych Mar- 
k is delto ro re tta  są co do poglądów na polity
kę zagraraom ą bathd^o zbliżeni do hr. Sforzy. 
Dzienniki framcTskfc nie tają., że nowy gabinet 
będzie irtof 4o pokrtnanifi wielkie trudności i że 
nacjonaliści nio pominą żadnej sposobności, by 
go obałżo. Los gabinetii będzie zateżoł od ener- 
gji i sUmowczonci, jaką wykaże Bonoml.

Wojna grecko-turecka.
Natien, 7 liipt a. (rA T ). Weidłe wiadomości z 

Konstamtynopcto, grocka ofensywa została o- 
stafccin ls ugnieciona. Był to  zdaniem kół woj
skowych ceiateezny wysiłek jen. Papeulosa, by 
utrzymać taiwityciziife możliwa linję frontu. Ke- 
maife.: i koncentrują atak. w kierunku Bru&sy, 
k tó rą Grecy ewakuowali.

Horaca. 7 lipca (PAT). Londyńska prasowa 
agencja d onosi, że wojska Keanalktów pirzekro- 
czyły Issiid i zajęły strefę neutralną. Nacjona
liści turccey chcą wciągnąć Bidgairję do akcji 
i chea. by  Bułgatrja zaatakow ała Grecję w za
chodniej T rary . Moaratwa sprzym tonane wobec 
fatkhu dickenancgo, zmuszone byłyby do rewizji 
trak ta tu  w Neuilły. -  .

Dział ekonomiczny.
PRZEWIDYWANE ZBIORY. Z Warszawy te- 

h fonują omd: MiaroJajue koła rolniu-ze obliczają, 
że tegoroczne im wa w MaLopolsce i byłej Kongre
sówce przyniosą z górą 3 miljony ton zboża ozi
mego. Zbiory powyższe pokrywają niemal całko- 
wlcio zapotrzebowanie ztoza  chlebowego obu tych 
dzielnic.

TERMIN SKŁADANIA ZEZNA*N W SPRAWIE 
PODATKU DOCHODOWEGO I MAJĄTKOWEGO
Ministerstw o skarbu przedłużyło terami do skal
da ma zeznań do podatku dochodowego i majątko
wego na r. 1921 do 15 lipca br. Kto w powyższym  
terminie nie złoży zeznania na przepisanym formu
larzu u właściwej władzy skarbowej lub złoży je 
po upływie tegoż terminu, wówczas ulegnie grzy
wnie do 2000 mk., a wymiar podatku będzie usku
teczniony zaocznie na podstawki materjalów, ja 
ldemi władze rozpurządzaia.

& IBSKPYPCJA 5%  BILETÓW’ SKARBO  
W V'CH. Na zebraniu przedstawicieli instytucyj 
bankowych w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko
wej w Wars Jawie za su b sk y b w en o  większą ilość 
5 % biletów skarbowych, których emisja określo
ną została jak wiadomo Jo w ysokości 5 mu jaru o w 
marek. Poinformowane w tym względzie bank? 
małopolskie i w ielkopolskie przyjmą niewątpliwie 
nic mały udział w  subskrypcji i cala ilość emito
wanych 5 % blatów skarbowych będzie w ten 
spoósb wnet rozebrana. Pięcioprocentowe bilety 
skarbowe, która mogą być knżdej chwali wymie
nione na gotówkę, Dez żadnej straty bieżącego 
procentu, stanowią korzystną lokatę. Emniejsza- 
jąc równocześnie zadłużenie gotówkowe rządu i 
powstrzymuj?/; w odpowiedniej mierze dalszy druk 
banknotów, co zapewne dodatnto oddziała na war
tość marki polskiej zagranicą.

SPaDFK CEN PR/ĘDZY. to zwiszku z podmesie- 
niem się kursu marki polskiej, dzienniki łódzl.ie za
znaczają spadek cen przyizy o 500 mtirek na 1  kg. 
Fabryka >AVidŁ3wski*, >Manufaktura bawełniana* 
obniżyła cenę swoich wyrobów o 35%.

* BUDŻET B 7L E J DZIELNICY PRUSKJEJ.
Jak się dowiadujemy, złożono Sejmowi preliminarz 
budżetowy ministerstwa b. dzielnicy pruskiej na 
rok 1921. Preliminarz wykazuje 18.78 miljardów7 
marek dochodów i 12.78 miljardów wydatków7. — 
Pierwszy budżet m irisb rstwuo, b. dzielnicy pruskiej 
za czas od 1 paźdz.ernika 1918 do St marca 1920 
ri ku wykazywał 373 miljonów marek dochodów  
i 301 mujor.ów w ydatków ; drugi budżet za czas od 
1 kwietnia 1920 r. do 31 grudnia 1920 r. w ykazy
w ał 3.922 milj. dochodów i 3.792 milj. wydatków. 
Największe w ydataai wykazuje szkolnictwo z sumą 
1.34 imiljarda. W docho lach pierwsze miejsce zaj
muje skarb — 10.53 miljarda, a więc podatki, mo
nopole (cukier, spirytus), oraz etopurt artykułów  
monopolowych. Podatki wykazują 1.145 miljarda. 
monopole 4.533 miljarda, eksport zaś 9.78 milj.tr 
da marek. Drugą pozycjo dochodów stanowi red- 
nictwo i dobra państwowe 16.58 nuJjard.i, wresz
cie przemrsł i handel 1.185 miljarda n arek.

* .DEUTSCHE BANK* W WARSZAWIE. — 
W berlińskich kokach giełdowych rozeszła się w ia
domość, że »Dent?cho Bank* zamierza założyć w 
Warszawie fiłję pod osobną firmą.

* BANDFL Z ROS ’Ą. Dc polskich mtost pogra
nicznych przyjeżdża obecnie wielu kupców z Ukra
iny sowieckiej, którzy nabywają towary i ładują 
je na kilka wozów, które razem ciągnie jeden koń. 
Płacą rublami carskiemu, walutą zagraniczną lub 
swojetni towarami, dając cukier, pszenicę i tytoń  
za manufakturę, sól, naftę, sodę, potaż i naczynia.

* HANDEL Z BAŁKANAMI. Jak Das informu
ją staraniem b. k i‘ równika poselstwa i konsulatu 
w7 Belgradzie, dra Popiola-Szmidta, utworzono ko
mitet organizacyjny polsko-balkańskbj spółki han
dlowej. Do komitetu, prócz dra Popiela-Szmidta, 
weszli przedstaw iciele Te w. przemysłów o -han,Iło
we go: inżynier R. P. Guerątón i Ska, toż. Biłck, 
prof. Fiedorowicz. Rudolf Myczkowski, b. artaehe 
handlowy rządu p' Iskregc w Jtigosławji. inż Mis- 
tat. ł>. wicc-kensul w Lublanie, Ljubihratic, b. szef 
ajencji serbskiej w  Warszawie, toż. Rząśnicki, Por- 
ehewski i Romaai Wegnorowicz.

* HANDEL POLSKO-JAPOŃSKI. Foselstwo ja* 
poń.-kie komunikuje, że otrzĄunafo okólnik zarządu 
miasta Osaka do towarzystw im portowe-ekspono- 
w rcli, kupców i  producentów, życzących sobie na
wiązać stosunki handlowe z rynkiem miasta Osab i. 
Zainteresowani proszeni są o wypełnienie n vtep u -  
jącego blankietu: nazwisko (firma), adres, suma 
kapitału zakładowego, adrec kablowy, codo uży- 
wrany. referencje banku lub inne warunki, wvToby 
i wydajność, względnie zakres działania,- informa
cje pożądane. Blankiety należy adres-.wać do: »Mu- 
i icrp.al office of Osaka, departament of eommaroe 
and indu°try. Japan*. W ydzń.f chętnie udziela in-

rmacyj i poparcia, wydaje zaświadczenia, p nesv-  
ła próby 1 1  p.

Akej'e: B a rk  dyskontow y 1—6 emisja 2300, Er.nk 
handlowy 1—3 emisja i ”O0, 9 emisja 1G26— 1675, 10' 
emisja 1650. Bank kredytow y w arszaw ski 1—5 em, 
'3000—2]Gil, Bank zaulirKŻtri 1—5 em i^a  1450. 4—5 cm, 
1400, At aro za w .ki o Tow. kopalń węgla 1--4 emisja 
15900— li>100, Liip ip-Rau-Loewenstcm 1—2 cm kja 
jjOO- -3775—3650, Rudzki 25000— 258CI0, Starachowice 
•—2 em isja 6900— 7650—7800, Tow7. zakładów  żyrar, 
aowskicli j4175e —40750. Handel i Żegluga i — 4 em itia 
1700—1035—1650, te r b y  j 1921 r. 800 W arszaw .k: 
jubryka Cukru 4000—13600—14200, O strowieckie w

pomocy
.-/kolnej 1—2 emiuja 925, Elektrownia okręgowa w 
kruszko wie J—3 emisja 875—300—850.

GIEŁDA LAVG\\BKA z 6 łim.: Ruble carskie 100: 
450—r,20, 500-fki 3fi0—300, drabne 170—250, ruhb 
ium skn tOOOęczki ir —75. (tumskie 250-tki 35—55,
bierniki 20—25, karbowańci 1000-czki 3—5, gizywny 
po 500 i wyżej 8 —12. franki francuskie J 3t'—145. 
trans. 115, franki szwajcarskie 210—230, funty sztPr- 
lingi 620Ó—7290 dolary amerykańskie 1750—18H>, 
■■raus. 1850. doiary kanadyjskie 1450- -1550, m aik7 
r.iemiwhie 1000-( zki 2450—2650. 100-tki 2350—25.)0, 
drobne 2250— 2450. lei rumuńskie 500-tki 2700—29,.-n 
drobne 2600—2800, liry włoek:e 30—80. korony eze- 
fkie 2450—2650, drobne 2550—2550, korony auslrji- 
ckie stemplowane 2t>0—24ti, rt7'wizv: Londyj 65CK*—- 
<500, ł rans. 700®, Paryż 135—155. Zuracn 21 o—230, 
Braga 2600 -2893, A\ icrini 210--250, Berlin 2550— 
285(1, trar.s. 2750—2850, Nowy Ycrk 1600- -1800, Bu
kareszt 2800—3000.

BFDAPESZTFNSKI KOMITFT GIEł POWY po-
stanowił rozpocząć z dniem 6 Lm urzędowe notowm 
me i wpłat na Warszawę.
u...,. ■■ m m   ....

“ *s3srt'-Kg3555S3Ł,f* J P S S U r* m *
RozKłnd luzly kołeł felnzRjdi

z Krakowa do Lwowa, Lublina, N Sącza, Zako
panego, W ieliczki, Kocmyrzowa.

Nr l o g .  0‘t4 posp. do Lwowa;

g. V U5 osoo. ao L.umma przez noznudów 
i Rzeszowa;

Nr 221 o g. 7‘59 osob, i  o Bcrbni;
S t 1411 o  g. 8'2ó nsob. do AVieliczki;
Nr G101 o g 9’03 posp. do Zakopanego;
Nr 4i99 o g. 9‘20 posp do ^wowa;
Nr 21 o g 10*10 usjb. do Lwrow.i;
Nr 611 o g. 11*09 osob. do Krynii v przez Tarnów.

Stamslawowa przez te.róże 
i SamboT i Stryj;

Kr 1213 O g. 13*25 oseb. do Zakopanego i N Sącza
przet ykawtcc;

Nr 1413 o g. 14*00 osob. do 4V i eh o; Aj i Ośv ięcimia
pr ez Skawinę;

Kr 6213 o g. 14 29 osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g 14*35 osob. oc Tarw»wa;
Nr 723 o g- 18'5C osob. do Lublina przez Rozwadów; 
Nr 223 o g. 19*25 i sob dc Tarnowa;
Nr 23 o g. 19*55 osob. do Lwmwą;
Nr 1415 o g. 20*25 osob. do AVieliczki: '
Nr 613 o g. 20‘35 osob. do N. Sąi za przez Tarnów

Sambo* i Stryj;
Kr 12l5 o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N, Sącza 

przez Skawinę;
Nr 25 o g. £3*10 osob do Lwowa.
D o Warszawy, Poznania. Piotrowic (Wiednia, Pa

ryża), Cieszyna.
Kr 4 o g. 0*35 posp do Warszawy;
Kr 16 o g. 0*59 osob. dc AAtórszawy; ,*
Kr 21 o g. 5*09 osob. do Piotrowic; ,
Nr 2tó o g. 6*05 posp. do Piotrowie (Pragi, AA .cdna, 

Paryża); a  7 \
Kr 2 o g. 6" ł2 pora. do Warszawy; r
Nr 124 o g. 8*20 osób. do Żywca przez D indńee; >
Kr 12 o g. 10*20 osob. do Warszawy;
Nr 20 o g. 11*40 nsob. do -Piotrowic; 5
Nr 112A c g 13 o5 osob. do Trzebini; >
Nr 112 o g 14*45 os )b. do Piotrowic; >
Kr 912 o g. 17 osob. do to: rszawy p^wer DęMin 
Nr 122 o g. 17*40 osob. do Cieszyna i Żtwcł prze* 

Dziedzice;
Nr 22 o g. 19*99 osob. do Avwca przez Dziedziee;
Ńr 14 o g. 19 35 osob. do Afarszawy; >
Nr 410 1 g . -21*45 posp. do Poznania; a „ 7
Kr C o g. 23*00 posp. do Warszawy. '

Odpnwiedziclny redaktor: ”
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I  

NAKŁADEM 
W Y D A W N IC T W A  „ N O W E J  R E F O R M Y *4 

Spółki a ogT. odp.

)

Wiadomości giełdowo.
Z GrEŁDv  I7RAB7PWSKIEJ. Akcje przemysłowe i 

handlowe w niewielkich obrotach, które ograniczyły 
się do ośmiu gatunków przy usposobienia na po 
czątku zebrinia nocnem, później . łabszem i kursach 
niejednclitycb. Największcm zoirir.orosowaniem cie
szyły się ►Zialeniewski*, które zyskały 800 punktów, 
j Trzebinia żelazo* wyższe o £00, łTrzebinia mvdło<
190, »P. T. IŁ* 50 »Polska Nafta* słabsze o ’ 350, 
»A'7ar! zawskic Parotcozy* 75. »Polski Glob* 50.

Z ą’ac.yj bankowych nabywano Małopolski po 650, 
z papierów publicznych 4Vi% listy zastawne Banku 
kraj. po 105, 4 2]% iisty zast. Banku hipot. po 105 i 
4% list, zastawne Tow. kred. ziem. pc 99.

K: oficjalne® zebraniu giełdy w południe panowa
ło dla walut i dewiz uspoeoMeftie mocne. Dolar; 
podskoczyły o 250 punkt w, marki niemieckie i koro 
ry  ezctkii. u 4, anotrjackie o 0*10.

Jak ńę dowimlujemy, na pograniczu góntośhgduem 
i riemie^ktem skutkiem ogrc mnej podaży marki nie
mieckiej a bralru popytu, kurs tej walety z każdą 
chwilą się obniża, tak, że nad wieczorem płacono za 
i ie l i  nf^ek polskich.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ

1  dnia 6 lipca 1921

Pcl k; Bank Przemysłowy 
FiiiK Hin toczny 
Bank Mai >polski

'Ziemski Bank KredTtowy 
Polskie Tow. handlowe

Transakcja

bfisr.
500‘—
675*—
650*—

Handl. spółka akc. 

-Polski Glob* t >

►ljppei
Transakcja

Transakcja

Transakcja

AAgrsz. Ska akc. bud.

»7.' g!uga F c iska*
Zicler.inunki

Transakcja 
parów.

T  ansakcja 
»Lemiesz* fabryki maszyn roto. 
»Trzelinia* fab. masz. i marz. roi.

Transakcja 
»Automotor« fabryka samochodów 
»Górka« fabryka cementu 
Gal. akc. zakłady góm. Siersza 
>T(-pege* Tow. dla przeds. góm. 
Polska Kafta

Transakcja
Blcklmr rój. w Sierszy 
-Oikos* T. A.
»Fezet« powsz. zakłady bud.
Fao. prc< tw. tłuszcz. v Tr> -bini

TransaKcja 
P̂7 rakus* zjedo fab. pr^etw. wysk. 

Tatrryka porcelany w Ćmielowie 
Waluty t dewizy:

Kop. *>rz

i&Ł
580*— 
725*— 
700 — 
650 — 

700— 750'-- 
1025'— 1125*— 
1025*— 1106 — 
425*- 475 — 

4,tó‘— 
1200*— 1300*— 

1250*- 
550*— o50‘— 

8300 — 9000*— 
saoo*— ‘HK}0*—
1900'— 2000*— 

'925*— 
6200“— 6404 *— 
8100*— ?300‘— 

3200*— 
2300*— 250<i‘— 
7800*— 8000 — 
7C(i0‘— '1900*— 
90ft0‘— 9500*— 
2000*— 2200*— 
2000*— 2200 — 
2200*— 2500*— 
4000 — 4z,0C— 
1050*— 1150*— 
29to‘— 310“-*— 
2950*— 300G— 
3600'— 3800*- 
4O00‘— 4300 —

creki
Dolary St. Zjedn. 
M arki niemieckie 
Korony austr. 
Korony czeskie

j \ Ta d ® s f f i n e .
(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od Redakcji}.

MJfi BBISWS SCSOEii
epafrzoTta św. Sakrarnontajui, znaarla. 7c 
Krakowie dniu 6 lipca 1921 r  w 72 roku 

życia,
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawlonem zostanie w  sobotę, draa 9 go 
lipca b. r„  o godzinie 10 rano w kaplicy 
cm entarnej. noczem naftorń złożenie zwłok 

-w grtbfe rodzinnym.
Na ten  sm utny obrzęd zaprasza Krewnych 

i Znajomych rodzina.

ie  M ii Lia Kl J i i  Siisśwoi
ZA ŚLU BIEN I.

KRAKÓW. STANISŁAWÓW

DR LEON SP1RŚ
ordynuje, jak  zwykle, W KARLSBADZIE, 
Sprudelgasse, H ans G oidener H eim  3701  f

Waiî e eCIa Para!
KRF.M, MYDŁO I PUDER prteciw PIEGOM 
p o lec*  LESF.RK1FWICZ I SPÓŁKA, Kraków, 

plac Szczepański 1. 2.____________ '

1556*— 1656*—
2 3 — 25*— 24*— 26*-
2‘— !_‘20 2*19 2*30

23*— 25*— 24*— 26*—
GIEŁDA WARSZAWSKA ż C bm.: Obligacje War

szawy 6% z 1917 trans, 114—113*50, żądano llE, po- 
szuł iwano 112*50, listy castawne 4>.' % ziemskie za 
100 rubli trans. 285- 295, żądano 800, poszukiwano 
280, 5% Warszawy listy zastawne trans, 890—402. 
żądaro 405 poszukiwano 385.

Waluty: Dotory St. Zjedn. trans, gotówka 1780— 
1750. sprzedaż 1750, kupno 1630, czeki: Paryż trans. 
149--145, Eerljr trans. 24*25—*4*łS, sprzedaż 24*75, 
kupno 22'75, Gdańsk trans. 24*70, ruble carskie trane.
  ■ a ia .^ .      . ^

W P I S Y  N A  K U R S A  H A N D L O W F  
, H E F M E S <

POD KIEROWNICTWEM JANA P 1 L C H J  
W KRAKOWIE, UL. FLOR JARSKA L. 39, II. P. 
roczne (żeńskie i m^kic) or«z •§« E IfptfK  
4-ro miesięczne przyjmuje się I ■ r  U p i ł  
codziennie od godziny 9—12 i od 3—6. Po tłaks* 
cjacb przyjmuje się kandydatów (tkij tylko w mir 
rę wolnych miejsc. Zamiejscowych uczy listownie, 
SZKOŁA PISANIA N \, MASZYNACH »HERMES* 
wyucza pisania na maszynach wszelkich systemów, 

WPISY CODZIENNIE. 3404 fu

CłiEHIKHS PRRlM! FftRBUHillS
f .

Centrala: KRAKÓW, UL. GRZEGÓRZECK A 30. 
Filje: UL. SW; JANA 26 i ŚW. SEBASTJAN A 11.

NA ŻĄDANIE 3642 2
ITSiUI TFP7\iIA 71,FfRNTA W 6 GODZINACH.



Nr 154 f t C F O P M A Piątek  9 lip c a  1921

Warszawska Spółka akcyjna lodowy
w Warszawia.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjnszy z dnia 8-go 
lutego b. r., zatwierdzonej dekretem ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu 
z dnia 25 kwietnia i 31 maja b. r. („Monitor Polski" z dnia 17 czerwca b. r. Nr 135), 
przystępuje Zarza.d Spółki do podwyższenia kapitału akcyjnego

z Mkp. 50,000,000’—  na l ip ,  159,000.000'—
przez wydanie 200.000 na okaziciela opiewających akcyj po Mkp. 500'— imiennej 
wartości i ogłasza następujące

WARUNKI III EMISJI:
1) Dotychczasowym akjconarjuszom przysługuje prawo pobora trzech nowych akcyj na każde dw is 

akcje poprzednich em isyj;
'9) K ais em isyjny dla starych akejonarjcszy wynosi lik u . 1 .0 0 0 —, d'a nowonabywców Mkp. 1.600' — 

id akcji;
3) Ceoę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu prawa poborn z dopłata Mkp. 20 — od młodej 

sztoki na kce^ta konfekcji oraz ł>% odsetek od 1 i pca 1921 do dnia w płaty,
4) Akcjonarjosze winni przy zgłoszenia prawa poborn przedłożyć swojo dawne akcje, względnie  

świadectwa tym czasowe, celem  uwidocznienia na nfch wykonania prawa poboru;
6) Termin tubskrypcji upływa z dniem 28 lipea b. r. Zgłoszeń spóźnionych nie uwzględnia się ,
6) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki na rok bilansowy 1921/1921;
7) Z k l O S K £ A l i A  P U Ż Y t lf t lU J Ą :

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego oddziały w Borysławia, Dąbrowie Górnczoj, Drobo- 
« rczn, Gdańsku, Jaśle, Krakowie, Krośnie, Lodzi, Nowym Sączu, Rzeszowie, Sosnowcu i Stryju. 
Ziemski Bank Kredytowy wa Lwowie i wszystkie jego oddziały. Bank Przemysłowy W arszawski 
w Warszawie. 3735

PO LSK IE  TOW ARZYSTW O  
KSIĘGARNI KOLEJOW YCH

S. A. W  KRAKOWIE, SZ C ZEP A Ń SK A  9.

dawniej i. Elopcas i A. Salomonowa
przyjmuje zamówienia na 

reklam y kolejowe w całej Polsce;
Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych  

i zagranicznych,
Ceny oryginalne. Ceny oryginalna

fj/tsmt
3200

II WYJŚĆ 
LUP SIĘ

można przez jedyna w Polsco pismo:

„ F O R T U H A “ .
Rodakcja: KRAKÓW, PlYNEIC GL. 11. 
Nr 19 jest wszędzie do nabycia na 

szacjaoh kolejowych. 3279

Dyre&cJaBsoM paactwowyca w
t .  652-II ex 1921. 3716

R o z p i s a n i e  d o s t a w y
do L, 552/E1 z czerw ca 1921 r.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie rozpisuje uimejszem publiczną rozprawę 
ofertową (przetarg) na dostawę robót krawieckich, t j. konfekcję ubiorów służbowych 
dla personalu kolejowego krakowskiego okręgu dyrekcyjnego za wiosenny i jesienny te r
min obdziału 1921 r. i zaprasta w tym celu interesentów do wnoszenia ofert najdalej 
do dnia 11 lipca 1921 r., godzina 12 w południe. Oferty, przesyłano pocztą, muszą być 
nadane tak, ażeby do oznaczonego co dopiero terminu znalazły się w Dyrekcji kolei pań
stwowych, Konfekcja obeimnje cało wykonan e, a więc robotę wraz z krojem i dodaniem 
podszewek płóciennych i bawełnianych, większych lub mn,ojszych dodatków krawieckich, 
jak sztywniki płócienne, kalikot, tasiemki, nici, guznti, haftki, pętlice, godła kolejowe 
i państwowe i t. p. Ilość j utrzebnych ubrań służbowych podaje się poniżej w przybli
żeniu, a mianowicie:

Zapotrzebow anie:
N a z w a

wiosenne jesienne razem

kurtek (bluz) sukieaayca .......................................... 3.500 2.500 6.000
spodni „ . . . . . . . . . . . 6.000 3 400 9.400
płaszczów „ ......................................... .... 1 500 1.200 2.700
czapek . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6.000 3.000 9.000
płaszczów ciepłych i In d e n o w y c h ............................ 200 500 700
blaz płóciennych o c h ro n n y c h ..................................... 3.500 3.-500 7.000
spodni płóciennych o c h ro n n y c h ................................ 1.500 1 500 3.000
płaszczów płócieanycu ochronnych ....................... 1.UOO — 1.O0O
kurtek lodenowych . .............................................. 200 300 500

Dostawca obowiązanym jest do sporządzenia na tychsamycb warunkach 15%  więk- 
Bzej lub też 15% mniejszej ilości ubrań, bez praw i żądania odszkodowania za zwiększoną 
łub zmniejszoną dostawę. Ilości ubrań na pokrycie zapotrzebowania wiosennego mają być 
wykonane i dostarczona w przeciąga sześciu tygodni od dnia dostarczenia materjałów 
przez kolej dla dostawy ubrań, przeznaczonych na pokrycie zapotrzebowania jesiennego 
określają szczegółowe warunki; termin 1 wrześuia, który tym razem przesuwa się na 
1 październiki 1921 r. W szystkie materjały wierzchnie, tudzież podszewki do płaszczów 
i kurtek lodenowych oraz am arant na wyłogi otrzyma dostawca od Zarządu kolejowego 
według wymiaru, podanego i przyjętego w ofercie. Natomiast, dostarczenie drobniejszych 
dodatków do ubiurów, jak: sztywnik, guziki, godła k-olejowo, a  faStód p o is ie ty f e l  tlo 
r ę k a w ó t?  L y m «  i  g ita sz sz y  powierza się firmie komekcyjncj. Dostawa obejmuje 
dalej gotowe czapki sukienne, rogatywki, wraz z godłami państwowemi i kolejon emi 
i z wszelkiemi potrzelnemi do wykonania dodatkami ćżdpkarskiemi. Formularze, oferty, 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, opis ubiorów służbowych wraz z pouczeniem
0 należytosciach przypadających Skaibowi przy dostawach dla państwa, naje do przej
rzenia, a po otrzymaniu marek na opłatę pocztowa, wysyła także poczt ; Dyrekcja kolei 
państwowych w Krakowie. Oferty sporządzona być muszą na formularzach, wydanych przez 
Zarząd kolejowy. Ofeity podlegają opłacie stemplowej w wymiaize od pierwszego arkusza 
10 Mkp., dalsze arkusze po 5 Mkp. Załączniki normalnej wielkości po 2 Mkp. od arkusza. 
Otcrrę naic ty zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę robót krawieckich" i przesłać 
w zapieczętowanej kopercie do Dyiekcji kolei państwowych w Krakowie najdalej do 11 lipca 
1921 r. godzina 12 w południe. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go
dzinie l-szej po południu w biurze Wydziału dla spraw prawnych i ogólnó-admimstra- 
cyjnych Dyrekcji kolei państwowych w Krakowie, przy czem mogą być obecni oferenci. 
Oferta obowiązują każdego oferenta przez sześć tygodni, licząc od dnia 11 lipca 1921 r.
1 w tym też prze:iągu czasu otrzymają oferenci zawiadomienie o wyniku.

W razie przyznania dostawy należy złożyć kaucję w kwocie, wynoszącej 5%  war
tości dostawy. Dyrekcji kolei państwowych przysługuje prawo przyznania dostawy całego 
lub też Części zapotrzebowania ofertą objętego oraz prawo odrzucenia oferty.

Ofert, nadesłanych po powyższym terminie lub nie odpowiadających postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia, Zarząd kolejowy nie uwzględni.

Kranów, dnia 2G czerwca 1921 r.

Wiceprezes Dyrekcji kolei państwowych 
JD. Y o u n y a .

„ M Y D Ł O  B L A  D S I B € I “
i w y  K»c»fc»aa D p a  1  b L d a .tO 'S H ,ic33casi

n ijdelikatniejsze i najlepsze w użycia. do nonjoi : w api.ekach, drognerjach i porfumerjach

Sprzedać hurtowna: we Filp, Kraków, Snkieiiuice SO. iei7 13 o

WIELKA FIRMA NAFTOWA WE LWOWIE POSZEKUJE

HUTY m $

€3$ Ł©?gtPninu*Y«!faia biyfti rewizji cal i frachtów.
Reflektuje się tylko na siłę z długoletniem doświadczeniem przy obliczaniu ceł i frachtów w Małopolsce. 
Zgłoszenia nadsyłpć należy pod znakiem ,jCriA-FSACHTY“  do b u ra  ogłoszeń Alojzego Jacobitgo,

Lwów, ul. Sokoła 4.
f

3654 3 3

i l  I m
T R W A Ł E  I S Z Y K O W N E  
BUCIKI, 3748 1 3

PÓŁBUCIE],
MOLI ERKI,

PANTOFELKI, 
N A D E S Z Ł Y  JDO F IR M Y

OiZEii brano
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 9

A d w o k a t
młody, rutyuuwm y, wstąpi do kan
celarii1 za udziałom w dochodach, 
Zgłoszenia do Biura Feliksa S[»ttcra, 
Kiakuw, pod „ O b r o ń c a  U a rn y " .

3758 L 6

z a r z a d  ż u p y  s o l n e j  w  W ie l ic z c e .
L. 5385/M. 1921. ł j 3767

ł l

Celem zabezpieczenia dostawy paszy dla kom w roku 1921/22 od dnia 15-go 
sierpnia 1921 r. do dnia 15-go sierpnia 1922 r., a mianowicie:

o k o ł o  ą  s i a ^ s s

400 ą  koniczyny 
3 5 . 0  ą

rozpisuje Zarząd kupy solnej w Wieliczce licytację.
Oferty, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 10 Mkp., w których ma być po

daną cena w cytrach i słowami z t  1 q loco Wieliczka i zawierające wadium, względnie 
kwit depozytowy na złożone wadjum w kasie Zarządu żupy solnej w Wieliczce na zabez
pieczenie tej dostawy, w wysokości 10%  od całej ceny zakupna wnosić należy w zamknię
tych kopeitack do rąk naczelnika Zarządu żupy solnej w Wieliczce najpóźniej do unia 
25 lipca 1921 r., godziny 11 tej przed południem.

Na kopercie ma być uwidoczmoaem, ża w tejże znajduje się oferta na do
stawę paszy.

Wadjum złożone może być bądź w gotówce, bądź w papierach wartościowych, 
mających pupilarne zabezpieczenie i obliczonych według kursu giełdowego, jednak nie 
wyżej nominalnej wa tiści.

Po zatwierdziniu przyjęcia ofeity przez Dyrekcję Państwowych zakładowi sali
narnych w Krakowie zwióconein zostania wadjum tym oferentom, których ofeity nie 
zostały uwzględnione, a odnośne zawiadomienie nastąpi pod adrasem, podanym w ofercie.

Wadjum oferenta, którego oferta będzie przyjętą, będzio zatrzymane w depozycie 
Zarządu żupy solnej jako kaucja, aż do wywiązania się z dostawy.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być oferenci obecni, odbędzie się dnia 25-go 
tipca 1921 r. o godzinie 11-tej przed południem.

Ofeity, wniesione po tym terminie, nie będą uwzględnione
Pasza w najlepszej jakości dostarczoną być powinna w miarę udzielanych zamó

wień i to najdalej do dni ośmiu od daty zamówienia.
Odbiór paszy dokonywać się będzie na wadze pomostowej Zarządu żupy solnej, 

a pasza nie odpowiadaiąca wymogom, przyjętą nie będzie.
W razie potrzeby, oferent będzie obowiązanym, po zatwierdzonych cenach, dostar

czyć 10%  ponad wyszczególnioną ilość paszy.
W ofercie należy uwidocznić, że olerentowi warunki powyższe są dokładnie znane 

i że tymże bezwarunkowo się poddaje.
Oferty me zawierające tej klauzuli nie będą uwzględnione
Zarząd żupy solne, zastrzega sobie dowolny wybór między oferentami, bez względu

na ceny.

Wieliczka, dnia 9-go lipca 1921 r. 
i Za Zarząd Państwowej żupy solnej w Wieliczce, zast. naczelnika.

I r m  T ) m H d o W s f f f i .

Biźuteryj; pore! szklanyoh, kolij
wszelki cli artykułów gablonckich dla Polski, Rosji, Ukrainy, 

Kumun|i, dostarcza przy bardzo rzetelnej obsłudze

M. ULBRICH, GRUNW ALD A. N.
pod Gabloncem n. N., Czechy. osa

f i i f f i l  I M  K R C i m
sałatwla wszelkie tzmnaizl basfwsve«

Znano ze aiuteozności wody mineralne sztuczne

^ y fG H Y *4 Granue Grille i Calestina

pulecone przez krakowskie i lwowskie Tow. lekarski?, wyrabia 
Rząd. uprawn. fab/yka

| K. FłZsjCA i CHMIMSKI W KRAKOWIE
u l. św . Gertrudy 4 . T elefon  Nr 2 2 7 .

Do nabycia w aptekach i droguerjach. 3538

K A S Y  O G N I O T R W A i  E
naczynie cmal jo wane.mŁi.zynki 
nafiowo ,,1’H O L B U S" wagi 
decymalne i stołowo, okucia 
budowlane i meblowe, oraz słojo 
i aparaty do konserwowania, 
poleca hurtownie i częściowo 

firma

J Ś Z E F  F E B Y m
Skfad  że la za , K ^akóir, u l. Szeu^U a 5 , te le fo n  BI 14.

2944

TUR8 PAPIEROWYCH
w każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i formatach 
z papieru białego i koloiuwego, jak również papieru fabryk 
krajowych i zagranicznych dostarcza „Pierwsza katolicka 
fabryka torebek papierowych w Krakowie." Ceny konkuren
cyjne. Dostawa natychmiastowa na miejsce lub z wysyłką 
ua prowincję. P. T. Kopcom odpowiedni rabat. 3224 2 2

Zlecenia przyjmaje: Firma A. Zemnrzycki, ul. F lorjańska 9

a a n a a a a B c n g a a B tłu p a c i s b o d a u a o D u - iu o a c a u a a a rc  ud

k o k %mm w Y
z najlepszego moi. ostrawskiogo węgla, ładowany widłami 
do koksu, bez miału, do 100 wagonów z prawem wyw< zu 

zaraz do sprzedania z dworca wschodniego w Opawie, po 
cenie Kc 8 0 — za 100 kg, o sile ogrzewalnej 6.000—6.700 
kaloryj. — K asa akredytowa, Edward Sovadin, Opawa, u'ica 

Ciężarowa L. 2, Czechosłowacja. 3744

S T C M if f l®  (E T Y K IE T )
do likierów, konjaku, śliwowicy, rumu, wina i t. p. dostarcza

9 r c . i a r u . i l  & l i l o g r ^ l a  J a a a  1 E T r-o la
v  R lelc.Ru, Ś lą s k  C ies is rag R i. stoi 3 3

AUTO OSOBOWE
gruntownie zreparowane, w dobrym  
stanic, nowoczesna luiroserja, do sprze
dania. Można obejrzeć i odbyć próbą 

jazdy u 3715 2 3

t js .  S S  1 3 1 3  jSL
w warsztatach naprawy samochodów  

| N ike lsdo rf pod Bielskiem".

Niniojszera zaprasza się członków Krakowskiego Banku 
Komercalnego, Stowarzyszenia zarejesir. z ograa. poręką na

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się d a i i  1S M ?o4 r .  o godzinie 10 
przed południem w lokalu banku w Krakowie, R.ynek gl. 14

x E2ctąjrcj'ący.*n pefzs^kfajłj dsioasisrai:
1) [Ichwaleuie bił nsu za rok 1920 i 1921;
2) Udzielenie Dyrekcji absolutoi jum;
3) Zmiana firmy Stowarzyszenia i niektórych postanowień 

statutu;
4) Oznaczenie ilości członków Dyrekcji i Rady nadzorczej;
5 )  W ybór Dyrekcji i l la iy  nadaorczej,
6) Wypowiedzenie udziałów;
7) Wnioski i interpelacjo. 3750

T>j/r 'A. j a .

DO SPkUZEDAmkA
1 kocioł parowy, baloryjny, 10 atmosfer, 120 mt. 1 powiorsebni ogrza- 
walnej, firm;, „Breitfelder Danek";
1 pług motorowy pPraira“ 3 5 - 4 0  K. M.;
1 ping motorowy „W. D.“, 80 K. M ; 3759 1 5
l  maszyna parowa z eksp<mzją, 35 K. M.

Przedsiębiorstwo dla budowy i odbudowy maszyn

U a s s  .n f e h i  1 E l ń g ^ r ,  J r z  j m y t ' . ,  b2i<r3sSewIsza 7 .

brzytew, noiy, nożyrzok, scyzoryków, 
noży kachennycb I t. p„ w krótkim 
3749 c*:isie u.-.kat?czuii lirma 1 S

Ł  SH P lif i 8. M l i i
K r i  k a w , p la c  M a r ja c a t  fi.
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3536 4 6

K i i m k  manipulacji losossj
w twardem i rr.iękkiom drzewio, % praktyką r.agrańicSną i kaucją 1 inil- 
jon Mkp., przyjmie posadę, a w z g lę ln i) oboju*'* przedBiębiirótwo eksploa
tacji miękkiegu i twardego drzewu. Znajomość zapotrzebow ań zagrani
cznych towarów dębowych, bukowych i sosnowych, i produkcji klopok 

m em tlskich, belgijskich i t. d.
Zgłoszenia pod: „ L i i s “  do biara ogłoszeń 3. SoLołjwski i Ska, Lwów, 

ul. Jagiellońska 7. 8737 2 2

a®®©®®©©®©®®®®®®©®®*

a

biuro tcchniczno-iustalacyjne i pracownia blacharska
K osydarskiego

Kraków, ulica lvj. Jana L. 10, te-sfon 574.
I  tls ls .i:  urządzenin i m aterjały wodociągowo, gazowe, 

centralne ogrzewania, piece . t. p.;
I I  4sia3: wyroby blacharskie mai.erjaiy, wanny, 

nasiadowki, urządzenia kąpielowe i t. p.
(Posiada najlepsze referencje, jako długoletni*, solidna 

& pierwszorzędna firma). 3'.<)o 4 4

F C J S A I I Y
od dnia l wiześnia nauczr® ela(ki) przyrody z geografją 
oraz matematyki z propedeutyką, fizyki i cheiuji do objęcia 
w gimnazjum żeńskicm w Kongresówce Płaca podług fi ortu 
Zw.ązku nauczycieli. Zgłoszenia pod „K ansczyc le t”  do 
Biura ogłoszeń Teofila Pietraszka, Warszawa, ul. Marszał

kowska 115. 3750

Posady kasjera
inkasenta, m aga*vnlera lub piżmo
wego poszukuję. Mogę złożyć po
ręczenie nawet do kilko miljonów  
marek. Zgłoszenia pod „ K a s je r ’1, 
Jo Biara ogłoszeń Fe iksa Pti t tu a ,  

ul. Grodzks I I .  3741 2 3

D o  w y n a j ę c i .
zaraz duży słoneczny pokój z knrhnią 
i werandą na sezon letn i w Zako
panem Bliższych .nformacyj „dzielą  
z  grzeczności firma: \V. Kaptra, 

ni. Sławkowska 21,
J749 1 2

g g r z ę d n ik u  lub urzę IniczLę z pra- 
S S  ktyką w przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem, lub tecbniczno-hanilo- 
wem, przyjmie iabryka otinwia, Kra
ków, ul. Czarnowiejska 70. 3752

Of i c e r  W. P  były słuchacz poli- 
tochuiki (2 la .a  inżyniorji), pra

gnąc zwolnic s’ę ? wojska, poszu
ka jo odpowiedniej posady w Kra
kowie. Z głoszen i, pod .,P o sa d a "  
do Biara ogłoszeń „Lot“, Kraków, 
Szewska 18. 3695 i  3

l§s|aata
akademik, udziela lekcyj języka  
rosyjskiego. ZRoszenia p o d d ó za i Ł. 
u jaustora U niw srsyietu Jagielioń- 

skiego. 3714 2 7

t tr - łjw y t^ z e  c e n y  ca garderobę 
l ia  męską, używaną, w lepszym  
i gorszym etanio płaci Schmsafc. 
Kraków, u) Szarota 22. 3726 2 29

Buchulterka- tflsn s iitk a
poszukajo posady. Zp'łrj-.zenia listo
wne pod ,,B . B.“, do ..lara reklamy 

„Pra.aL ui. Karmeliclia 10 
1.710 2 2

g^iyw.ktna naaha. Posznknje się  
r  oo kompletu dla nanki prywa
tnej (i klasa gimnazjum realnego} 
trzech uczniów kałobków, dobrze 
wychowanych, zdolnie jaw/eh. V. ia- 
domuść we firmie: Inż. )/eonatd 
Nitsch i Eka, Kraków, nl. Dolec
kiego 18, parter. 3766 1 3

3B6f7 1 25

£ £ o it i ł i i{  garderobę m-.ską, r.Ay- 
w .a ą , bieliznę i obuwie; płacę 

n.jw yższo rumy, Dobrowolski Kra
ków, ol. lilk o ł.jsk a  XO. 3528 6 10

Przedsiębioisiwa przemysłowe! 
Kierownik Banku w Poznańskiem  
doświadc-ony handlowiec przemy- 
słow ec , ze znajomością przemyśla 
cukrowniczego i ceramicznego,przyj
mie posadę lt ifo w n ik a  fabryki 
w Małcpolsce, boz w jg lę  la na rodzaj 
produkcji. Zgłoszeń a poi „ T a ł1, 
przyjmuje Adm. „Now j Reformy".

37?4 L 3

W Drnka-ni TJtftran.biei w K rat „wis. oL L. 18, ffyjifMfl DrntarnJ I„ IŁ Górski


